
Długotrwały lot 
po orbicie zismskiel 
zakończony pomyślnie

■ LONDYN. 18 października 
ukaże 4ig w sprzedaży nowy 
tygodnik angielski „Topie”. Na 
czele pisma stoi syn b. premie 
ra W. Brytanii Randolph 
Churchill,

• e e
LONDYN (PAP). - Z Je 

rozolimy donoszą, że we 
wtorek 8 sierpnia nastąpi 
wznowienie procesu zbrod­
niarza wojennego Adolfa 
Eichmanna. Wznowienie zo 
stało spóźnione o 5 dni 
wskutek choroby jednego z 
sędziów, Beniamina Halevi.

ROZMOWA PRZEZ TELEFON 
Chruszczow-Titow
MOSKWA (PAP). Agen­

cja TASS podaje:
7 sierpnia o godzinie 11,30 

zakomunikowano Chrusz- 
czowowi, który w tym cza­
sie przyjmował ambasado­
ra Argentyny Sesara H. 
Barrosa Urtado, że kosmo-

Inauta Herman Titow prag- 
|nie jemu osobiście zameldo 
i wać przez telefon o 
pomyślnym dokonaniu lotu I kosmicznego.

— Jestem bardzo rad —
I powiedział Chruszczów i 
I zwracając się do ambasado

r Herman Titow 
wylądował pod Saratowem

MOSKWA (PAP). 
Kosmonauta Herman 
Titow zdrów i cały 
powrócił na Ziemię w 
poniedziałek rano, po 
25 godzinach i 18 mi­
nutach lotu wokół pin 
nety. Historyczna wy 
prawa zakończyła się 
na osiemnastym okrą­
żeniu Ziemi.

N. S. Chruszczów przy-miejsca, gdzie 12 kwietnia I sie dłuższego pobytu w sta- 
br. zakończył pierwszą po- nie utraty ciężaru. . , . .dróż kosmiczną major Ju-I Udany eksporym^t^WojP^1^ ®Xi0latki ra-
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l\l. Cłfie-uszczouj:

Chcemy wyeliminować wojnę 
z dziejów ludzkości
MOSKWA (PAP). W dniu 

7 sierpnia przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR — 
N. S. Chruszczów wygłosił 
przez radio i telewizję prze­
mówienie, w którym omówił 
sprawy wewnętrzne ZSRR 
oraz problemy międzynaro­
dowe.

rij Gagarin, tzn. w okręgu 
saratowskim, około 720 km 
na południowy wschód od 
Moskwy. ,

Titow, pierwszy człowiek, 
który był w Kosmosie prze­
szło dobę, czuje się dosko­
nale. Najbliższe godziny spę­
dzi jednak zapewne w ośrod 
ku medycyny kosmicznej — 
gdzie odpocznie po emocjach 
lotu i podda się szczegóło- 
wym badaniom. Jak wiado- 

-jmo, głównym celem próby 
: “było stwierdzenie, jaki

Chile przybył młodszy brat j wpływ wywiera na organizm
prezydenta Stanów Zjednoczę-i ludzki długotrwały lot PO 
nych Edward Kennedy. YV Uli | , id warunkach nie-
sposob rozpoczął on podroż po i * , / , __
krajach Ameryki Łacińskiej, [ważkości Z następnym Slł- 
w czasie pobytu w Chile E<ł- !nym przeciążeniem podczas lą 
ward Kennedy spotka się m. in. I, ora7 ustaleniez prezydentem tego kraju i mi.dowama^ _ Oraz _ UStaieme
nistrem spraw zagranicznych. 1 Sprawności człowieka w CZ3-

„Wostok - 2”, przebywszy 
przeszło 700 tysięcy kilome­
trów, wylądował w pobliżu

gjrafijla©!©
Z okazji pomyślnego lotu munistycznej Partii Związ-

statku kosmicznego „Wo- 
stok-2” z mjr Titowem na 
pokładzie Komitet Woje­
wódzki PZPR w Gdańsku 
wysłał depesze gratulacyj­
ne do I. Kuźniecowa konsu. 
la generalnego ZSRR w 
Gdańsku oraz do Komitetu 
Obwodowego KPZR w Le 
ningradzie. Poniżej publiku 
jemy pełny tekst tych de­
pesz.

Komitet Obwodowy KPZR 
w Leningradzie

W imieniu Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR i społe­
czeństwa województwa gdań 
skiego przesyłamy Wam na i 
serdeczniejsze gratulacje z 
okazji wystrzelenia w ZSRR 
drugiego, wspaniałego po­
jazdu kosmicznego „Wo­
stok - 2”. Masy pracujące 
naszego województwa wy­
rażają radość z wielkich 
osiągnięć nauki radzieckiej' 
która w oczach całego świa

ku Radzieckiego.
Sekretarz KW PZPR 

w Gdańsku 
Jan Ossowski 

* * *
Tow. I. Kuźniecow 
Konsul Generalny ZSRR 

w Gdańsku
Z okazji osiągnięcia wspa 

niałego sukcesu przez nau­
kę radziecką — wystrzele­
nia nowego pojazdu kosmi

stokiem - 2” „— --------- , . . , . .
cl za oficjalny komunikat fzieckiej został znacznie prze 
TASS - „otwiera szerokie jkroczony W ciągu dwóch i 
perspektywy dalszego roz-jPol siedmiolatki wartość
woju kosmicznych wypraw produkcji przemys oiyej 
człowieka”. Nieoficjalnie !ła o 15 miliardów rubli wya 
przypuszcza się, że zapew-j^a niż przewidywał na -en 
ne za parę miesięcy uczeni |°^res P^an 7-letm.
radzieccy będą chcieli wy- — Nasze perspektywy roz 
siać nowego kosmonautę —

Ibo kilku kosmonautów —• 
w kilkudniową podróż po or­
bicie okoloziemskiej. Byłby 
to kolejny etap przed na-

Dokończenie na str. 2

woju całej gospodarki naro­
dowej są — oświadczył mów 
ca — wspaniałe. Zobrazował 
je projekt nowego progra­
mu Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego.

N. S. Chruszczów jeszcze! Zarówno w deklaracji jał 
raz zaapelował do krajów tańskiej jak i w układzie 
kapitalistycznych, aby zgo- poczdamskim wyraźnie usta 
dziły się na pokojowe współ nowiono, iż okupacja Nie- 
zawodnictwo ustrojów i po-!miec powinna dopomóc na 
zwoliły narodom dokonać rodowi niemieckiemu w zll

t *| Zwycięska wyprawa {
♦ |

w Kosmos |
I ♦♦ Cały świat — prasa zagraniczna wszystkich kra- ♦ 
t jów, uczeni i politycy, ludzie pracy — z uznaniem po- ♦ 
| witał zwycięską wyprawę kosmiczną majora Hermana i 
| Titowa, która jest dalszym krokiem w opanowaniu ♦
♦ przez człowieka tajemnic Kosmosu. Uczeni stwierdza- * 
I ją jednomyślnie: „Titow jest pierwszym człowiekiem, J 
| który swym dłuższym pobytem poza Ziemią wykazał %
♦ iż z punktu widzenia odporności organizmu lot na ♦
♦ Księżyc jest rzeczą realną”. ♦

— Fantastyczne osiągnięcie myśli ludzkiej i nau- ♦
♦ ld! („Daily Express”). ♦
i — „Rosjanie wystrzelili drugiego kosmonautę! {
♦ Znajdując się na orbicie ziemskiej spożywa on po- {
♦ karm, śpi i przesyła informacje drogą radiową!) ♦
♦ „New York Times”). ♦

— Czerwoni latają wysoko! Wczoraj cała Rosja 
I z zadowoleniem śledziła nowy wyczyn w Kosmosie 
$ („Daily News”).
♦ — To zaledwie kilka entuzjastycznych tytułów 

dzienników zachodnich. Ale wśród takich artykułów

swobodnego wyboru takiego 
ustroju, który lepiej zaspo­
kaja materialne i duchowe 
pragnienia ludzi.

Chruszczów stwierdził, że 
komuniści chcą w ogóle wy 
eliminować wojnę między 
państwami z życia ludzko­
ści. Taki jest również sens 
radzieckich propozycji o po­
wszechnym i całkowitym 
rozbrojeniu. Ale imperiali­
ści torpedują wszelkie wy­
siłki w tym kierunku, po­
nieważ nie wyrzekli się my 
śli o zbrojnej walce prze­
ciwko socjalizmowi, przeciw 
ko miłującym pokój naro­
dom.

Najbardziej agresywne ko­
ła imperialistyczne chciały­
by udaremnić plany pokojo­
wej budowy społeczeństwa Tunisie, Kongo, Angoli, 
komunistycznego. Właśnie kaiRad Kanałem Sueskim. 
pitalizm lęka się pokojowe- Hasłem samookreślenia 
go współzawodnictwa kra- szermują zaciekli przeciwni 
jów o różnych ustrojach Cy jedności narodowej ludu

niemieckiego. Obecnie to 
hasło nie schodzi z ust kanc

kwidowaniu militaryzmu i 
nazizmu. Mocarstwa zachód 
nie naruszyły wszystkie za­
sady uzgodnione w. Jałcie i 
Poczdamie i dotyczące Nie­
miec. Wraz z utworzeniem 
oddzielnego państwa za- 
chodnioniemieckiego, zawar­
ciem układów paryskich i 
włączeniem Niemiec zachód 
nich do NATO mocarstwa 
zachodnie jednostronnie i 
ostatecznie zerwały układ 
poczdamski.

Chruszczów podkreślił, że 
argumenty o „samostanowie 
niu” Niemców, jakimi ope­
rują mocarstwa zachodnie, 
brzmią niezwykle fałszywie 
w ustach imperialistów i ko 
lonizatorów, którzy od lat 
przelewali i przelewają 
krew w Indochinach, Algie

ra Argentyny dodał: otóż 1 
pan będzie mógł być świad 
kiem mojej rozmowy z k09 
monautą.

— Słucham was, Herma« 
nie Stiepanowiczu — po­
wiedział Chruszczów, bio­
rąc słuchawkę. — Dzień do­
bry, gratuluję serdecznie.

Titow: Towarzyszu pierw 
szy sekretarzu Komitetu 
Centralnego Komunistycz­
nej Partii Związku Radzieć 
kiego. Melduję, że zadanie 
'Postawione przez partię i 
rząd zostało wykonane. 
Wszystkie urządzenia stat­
ku funkcjonowały niena­
gannie. Wylądowałem w 
przewidzianym rejonie. To­
warzysze przyjęli mnie dott 
rze. Samopoczucie wyśmie­
nite.

Chruszczów: — Doskona­
le. Głos wasz brzmi tak, 
jakbyście dopiero co wróci 
li z uroczystości weselnej,

Titow: Trafnie powiedzie 
liście, Nikito Siergieje- 
wiczu, była uroczystość, ale 
nie weselna.

Chruszczów: — Słusznie, 
że uroczystość ale nie wesel 
na. Dla narzeczonych uro­
czystość weselna to najszczą 
śliwsza chwila. Natomiast 
to, czegoście dokonali — to 
chwila szczęśliwa dla całej 
ludzkości.

Titow: Dziękuję Nikito
Siergiej ewiczu.

Chruszczów: Dokonaliście
lotn kosmicznego bez pre­
cedensu. Ile razy okrążyli! 
ćie kulę ziemską?

Titow: Siedemnaście i pół, 
Nikito Siergiejewiczu.

Chruszczów: W ciągu ilu 
godzin?

Titow: 25 godzin z minu- 
tami.

Chruszczów: W ciągu 25 
godzin z minutami! To prze 
cięż bohaterski wyczyn. U- 
rzeczywistniliście marzenie 
ludzkości. Jeszcze nie tak 
dawno marzenie o lotach 
kosmicznych człowieka u- 
ważane było za nieosiągal­
ne. Jesteśmy dumni, że wy, 
człowiek radziecki, komuni­
sta dokonaliście tego. Już 
nie jesteście kandydatem 
na członka partii. Wasz staż 
kandydacki już upłynął, po 
nieważ każda minuta wa­
szego przebywania w Kos­
mosie może się liczyć za 
lata. Przeszliście już wasz
■ Dokończenie na str. 2

społecznych.
Premier Chruszczów wska 

zal na wzrost w NRF histe­
rii odwetowej i podkreślił:

Z woli mocarstw zachod­
nich w Europie środkowej 
nagromadziło się więcej ma

cznego „Wostok 2” Komi- i j nie brak i innych głosów. I tak np. komentator „New ♦
t.et Wo.ipwódzlH PtZPR cikhi * 4« miomr 1 a!” ?tet Wojewódzki PZPR skła 
da na Wasze ręce wyrazy

York Mirror” stwierdza wprawdzie, że „udany lot! 
„Wostoka ii

lerza Adenauera, który na­
daje mu zupełny konkretny 
sens — pochłonięcie Nie­
mieckiej Republiki Demo­
kratycznej.

Jakże można porozumieć
teriałów łatwopalnych, niż w się w sprawie zjednoczenia 
jakiejkolwiek innej części 
świata. Stąd właśnie zagra­
ża ponownie wybuch płomie 
nia wojny światowej.

Premier radziecki podkreś 
lił następnie konieczność za­
warcia traktatu pokojowego 
z obu państwami niemiecki­
mi, co pozwoliłoby unormo­
wać sytuacje w Berlinie za­
chodnim i tym samym usu­
nąć ognisko zapalne w cen­
trum Europy.

Wszyscy wschodni sąsie- 
dzi Niemiec — kontynuował 
mówca — są zgodni w opi­
nii, że koniecznością jest za 
warcie niemieckiego trakta 
tu pokojowego i udzieleniesympatii i podziwu dla lu-1 | w Kosmosie i popis osobistej odwagi i sprawności |

dzi radzieckich, którzy pod, | majora Titowa. Dodaje jednak - usiłując pomniej- ♦ i Berlinowi zachodniemu sta 
przewodem swojej partii - j J szyć znaczenie tego historycznego zdarzenia — że „ten |jtusu wolnego miasta. Rząd 
Komunistycznej Partii ! j bezspornie sensacyjny naukowy sukces stanowi rów- ♦ iNipmiprikipi Renuhliki De-Związku Radzieckiego toru j J noeześnie... akt zastraszenia”. 11 moSycznej na którego tt
ją dtogę ludzkości w dzie-1 1 No cóż, można to inter? etować i tak. Przemawiając ♦irvtoriiim Te/v Berlin zachód • ■% , j górskich Liniidżinie badań przestrzeni ko j j wczoraj w radio i telewizji V. S. Chruszczów stwierdził l|ni; również zgadza się na! PrOgBIOZg DOgOflV i^LtemT'ffi?
smicznych. , t m. in.: „Komuniści chcą w ogóle wyeliminować woj- j nasze propozycje i złożył w r ® 'i» «««—< —

Depesze
gratulacyjne
najwyższych 
władz PRL
N. S. Chruszczów, I se- 

kretarz Komitetu Central 
nego KPZR, przewodni­
czący Rady Ministrów 
ZSRR, L. I. Breżniew, 
przewodniczący Prezy­
dium Rady Najwyższej 
ZSRR otrzymali od I se­
kretarza KC PZPR WŁ 
Gomułki, przewodniczące 
go Rady Państwa PRL A. 
Zawadzkiego, prezesa Ra 
dy Ministrów PRL J. Cy­
rankiewicza i ministra 
spraw zagranicznych PRL 
A. Rapackiego depeszę gra 
tulacyjną z okazji wy­
strzelenia, wielokrotnego 
okrążenia Ziemi w prze­
strzeni kosmicznej i po­
myślnego lądowania po­
jazdu kosmicznego „Wo­
stok II” z kosmonautą 
majorem Hermanem Ti­
towem na pokładzie.

Sekretarz KW PZPR! X m^zy państwami z żyda ludzkości”. Jeżeli ko- |jtej sprawie odpowiednie oś ! «iv ' dirldwvbKeiaPr w?ä?dn®efS 
Jan Ossowśki j J^intator „New York Mirror” miał na myśli ze lot świadczenie. Mocarstwa za-;dnia 8 bm.

skoro rząd Niemiec zachód 
nich nie chce nawet słyszeć 
o rokowaniach z rządem 
Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej?

Związek Radziecki dobrze 
rozumie, jak droga jest dla 
ludu niemieckiego sprawa 
narodowej jedności Nie­
miec — stwierdził Chrusz­
czów. Urzeczywistnić tę jed 
ność mogą tylko sami Niem 
cy.

W Stanach Zjednoczonych 
podsyca się obecnie histerię 
wojenną. Jednocześnie nie­
którzy przyzwyczajają na­
ród amerykański do myśli, 
że nic szczególnie straszne-
go nie będzie nawet jeżeli Budapeszt (pap). — w 

• . . L. . niedzielę w godzinach nolud*rozpocznie się wmjna. Była-..nowych wielu mieszkańców

• Dnbnńftzłwii«» tia <str 2 I Bud?Pesztił było świadkami 
DOKOUCzenie na Str. ^ jcragicznej katastrofy samoloto

wej. ^ Samólot „Dakota”, Wę- 
Lotniczych 
rejsy nad 
oko’icaml,

i w pewnej chwili runął na uli 
Przewidywany przebieg pogo cę. „Dakota” spadia między 
" ................ 1 .......dwa tiomy> zawadzając skrzyd

Tragiczna
katastrofa

Do konsula

. , 77 v t j widUL/,ciiic. iviutaiü'twa ńa- . uo urn.
c [♦ litowa był rozmyślnym aktem zastraszenia tych kto- J!chodnie odpowiedziały od-1 *ano zachmurzenie duże w
en&ralnego | r»y «ąfct do wywołania nowej wojny, WUfeMqr £ j mowrte, ale nie tak

ta jest symbolem siły ustro ZSRR w Gdańsku przesłało * L mm całkowicie.W takim razie major Titow odniósł ♦ ze swej strony propozycji w burzy. Temperatura od 15 
ju socjalistycznego zbudowa również depeszę gratulacyj ♦ P°dwojne zwycięstwo. f sprawie pokojowego uregulo irano^d^o 2^ st.^ w^^ciągu dnia.
nego przez Wasz wielki na­
ród nod przewodem Ko-

ną Prezydium WK ZSL w J % 
Gdańsku:

Podgór. ? wania problemu niemieckie ! ny^atr p0łud5f0w? ““Sdnie*
go. zachodnie.

lem o balkon jednego z nich. 
Naoczni świadkowie katastrofy 
opowiadają, że w chwili ze­
tknięcia się samolotu z zie­
mią wybuchł na nim silny no 
żar, który uniemożliwił im 
wszelką akcję ratunkową. Do­
my na szczęście zostały nie- 

Rkniete
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Projekt Sta tilt uNIr Herman TItow
KOMUNISTYCZNEJ PARTII ZWIĄZKU RADZIECKIEGO ■łWWPi poił Saratowem
— _____________ ■ Dokończenie ze str. 1 micznego na żywe orgamz- do czego zdolny jest czł

MOSKWA PAP. Dziennik „Prawda” organ Ko­
mitetu Centralnego KPZR, ogłosił w numerze z 5 
sierpnia projekt statutu Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego.

Projekt statutu, zaaprobowany na czerwcowym 
Plenum KC KPZR, zostaje ogłoszony, aby podać go 
do powszechnej wiadomości i umożliwić przedysku­
towanie go przez wszystkich członków i kandyda­
tów na członków KPZR. Wyniki dyskusji będą 
uwzględnione przy ostatecznym rozpatrywaniu pro­
jektu statutu.

Nowy statut partii zostanę przedstawiony do roz­
patrzenia i zatwierdzenia XXII Zjazdowi Komuni­
stycznej Partii Związku Radzieckiego, który zwołuje 
się do Moskwy na 17 października br.

Projekt statutu KPZR składa się ze wstępu i 10 
rozdziałów. Określa on obowiązki i prawa członków 
partu, strukturę organizacyjną partii i rozwój demo­
kracji wewnątrzpartyjnej.

. w. trzech rozdziałach projektu zawarte są postano­
wienia o wyższych instancjach partii, o republikańskich, 
krajowych, obwodowych, okręgowych, miejskich i re­
jonowych organizacjach partyjnych, jak również orga­
nizacjach podstawowych.

„Komunistyczna Partia Związku Radzieckiego jest
?5n™ą wypróbowan3. awangardą narodu radzieckiego 
jednoczącą na zasadzie dobrowolności przodującą naj­
bardziej świadomą część klasy robotniczej, kołchozo­
wego chłopstwa oraz inteligencji ZSRR” głosi projekt 
statutu.

W projekcie statutu podkreśla się: „Partia komuni­
styczna, partia klasy robotniczej stała się dziś partią 
całego narodu radzieckiego”.

W projekcie statutu czytamy, że KPZR w całej

łym swoim życiu sam przestrzegał i przyswajał lu­
dziom pracy zasady moralne wyłuszczone w programie 
KPZR: oddanie sprawie komunizmu, umiłowanie ojczyz­
ny socjalistycznej i krajów socjalizmu; sumienną pracą 
dla dobra społeczeństwa w myśl zasady, że kto nie 
pracuje ten nie je; powszechna troslća o ochranianie 
i pomnażanie dobytku społecznego; głębokie poczucie 
obowiązków wobec społeczeństwa; nieprzejednany sto­
sunek _ do naruszania interesów społecznych; kolekty­
wizm i koleżeńska pomoc wzajemna, zgodnie z zasadą: 
jeden za wszystkich, wszyscy za jednego; humanitarne 
stosunki i wzajemny szacunek między ludźmi w myśl 
zasady, że człowiek człowiekowi jest przyjacielem, to­
warzyszem i bratem; uczciwość i prawdomówność, 
czystość moralna, prostota i skromność w życiu spo­
łecznym i osobistym; wzajemny szacunek w rodzinie, 
troska o wychowanie dzieci; nieprzejednany stosunek 
do niesprawiedliwości, próżniactwa, nieuczciwości, ka- 
rierowiczostwa, przyjaźń i braterstwo wszystkich naro­
dów ZSRR, nieprzejednany stosunek do wrogości na­
rodowościowej i rasowej; nieprzejednany stosunek do 
wrogów komunizmu, wrogów sprawy pokoju i wolno­
ści narodów; braterska solidarność z ludźmi pracy 
wszystkich krajów, ze wszystkimi narodami.

jChcemy wyeliminować wojnę
z dziejów ludzkości

! ■ Dokończenie ze str. 1
enrol , • u ---- j by to jednak zbrodnicza leknbiowS ^ kieruje się nauką marksistowsko-le- jkomyślność ze strony przy-
m oraz opracowanym na jej podstawie progra- wódców amerykański cłu Je

y >UStal? P°dsJaw°wę zadania partii na okres żeli zderzą się dwa olbrzy- 
eCZe-St^a k™StyC,Zneg°- my - Związek Radziecki :

j™ tie- stany Zjednoczone, dyapo-
cydowanie zwalcza wszelkie przejawy rewizjonizmu i 
dogmatyzmu, głęboko obce teorii rewolucyjnej.

Członek KPZR jest w szczególności obowiązany:
walczyć o stworzenie materialno-technicznej bazy 

komunizmu, dawać przykład komunistycznego stosun­
ku do pracy, wzmagać wydajność pracy, propagować 
wszystko co nowe, postępowe, popierać i rozpowszech­
niać przodujące doświadczenia, opanowywać technikę, 
udoskonalać swoje kwalifikacje, ochraniać i pomna­
żać socjalistyczną własność społeczną — podstawę po­
tęgi i rozkwitu ojczyzny radzieckiej;

niezłomnie i niezachwianie wcielać w życie uchwa­
ły partii, wyjaśniać masom politykę partii, przyczyniać 
się do zacieśniania i pogłębiania więzi między partią 
a narodem, przejawiać wnikliwy, uważny stosunek do 
ludzi, w porę reagować na postulaty i "potrzeby mas 
pracujących;

aktywnie przenosić idee internacjonalizmu socjali­
stycznego i patriotyzmu radzieckiego do mas ludzi pra­
cy, zwalczać przeżytki nacjonalizmu i szowinizmu, przy 
czyniąc się słowem i czynem do umacniania przyjaźni 
narodów ZSRR, braterskich kontaktów narodu radziec­
kiego z narodami krajów obozu socjalistycznego, z 
proletariuszami i ludem pracującym wszystkich kra­
jów;

ze wszech miar strzeć ideowej i organizacyjnej jed­
ności partii;

rozwijać krytykę i samokrytykę, śmiało ujawniać 
niedociągnięcia i dążyć do ich usunięcia, zwalczać fa- 
sadowość, zarozumialstwo, samouspokojenie, partyku­
laryzm, zdecydowanie odpierać wszelkie próby krępo­
wania krytyki, występować przeciwko wszelkim poczy­
naniom wyrządzającym szkodę partii i państwu oraz 
meldować o nich instancjom partyjnym aż do KC 
KPZR.

Projekt statutu stwierdza, że przyjmowanie do sze­
regów partii następuje wyłącznie w trybie indywidual­
nym. Do partii przyjmuje się osoby, które ukończył# 
18 lat.

Jak głosi projekt statutu, naczelną zasadą kierow­
nictwa partyjnego jest kolegialność — bezwzględny 
warunek normalnej działalności organizacji partyjnych, 
właściwego wychowywania kadr, rozwijania aktywno­
ści i samodzielności komunistów. Kult jednostki i zwią­
zane z nim przejawy naruszania demokracji wewnątrz­
partyjnej nie mogą być w partii tolerowane, nie da­
dzą się pogodzić z leninowskimi zasadami życia par­
tyjnego.

Kolegialność kierownictwa nie uwalnia pracowników 
od osobistej odpowiedzialności za powierzone im za­
danie.

W ramach poszczególnych organizacji albo partii 
jako całości możliwe są dyskusje w kwestiach spornych 
lub niedostatecznie jasnych. Dyskusja ogólnopartyjna 
jest konieczna, jeżeli a) tę konieczność uznaje kilka 
organizacji partyjnych na szczeblu obwodowym, czy re­
publikańskim; b) jeżeli wewnątrz KC nie ma wystar­
czająco zdecydowanej większości w najważniejszych 
sprawach polityki partyjnej; c) jeżeli KC KPZR uzna 
za rzecz konieczną naradzenie się z całą partią w tych 
lub innych sprawach polityki.

Projekt statutu przewiduje przestrzeganie zasady 
systematycznego odnawiania składu instancji partyj­
nych i ciągłości kierownictwa przy wyborach organi­
zacji partyjnych.

Podczas każdych kolejnych wyborów skład Komi­
tetu Centralnego KPZR i jego Prezydium odnawia się 
co najmniej w jednej czwartej części.

. Członkowie prezydium są wybierani z reguły nie 
więcej niż na trzy kadencje z rzędu.

Skład KC komunistycznych partii republik związ­
kowych oraz krajowych i obwodowych komitetów par­
tii jest odnawiany co najmniej w jednej trzeciej części 
podczas każdych kolejnych wyborów; skład okręgo­
wych, miejskich i rejonowych komitetów partii oraz 
komitetów partyjnych albo egzekutyw podstawowych 
organizacji partyjnych — w połowie. Członkowie tych 
kierowniczych instancji partyjnych mogą być przy 
tym wybierani nie więcej niż na trzy kadencje z rzę­
du. Sekretarze podstawowych organizacji partyjnych 
mogą być wybierani co najwyżej na dwie kadencje 
z rzędu.

Projekt statutu KPZR podkreśla, że fundamentem 
partii są organizacje podstawowe. Organizacja partyj­
na powinna walczy- o to, aby każdy komunista w ca-

nujące potężną gospodarką 
i wielkimi zapasami broni 
jądrowej — to oczywiście 
żadna ze stron nie zechce 
uznać swej porażki bez wy 
korzystania wszystkich śród 
ków bojowych, nie wyłącza 
jąc najbardziej niszczyciel­
skich. Czyż to jest potrzeb­
ne narodowi amerykańskie­
mu, czyż rząd amerykański 
rzeczywiście tego chce?

Chcę was zapewnić, że Ko 
mitet Centralny KPZR i 
rząd radziecki robią i ro­
bić będą wszystko, ' co ’est 
w ich mocy, aby zapobiec 
rozpętaniu wojny. Lecz nie 
wszystko zależy od nas.

Związek Radziecki doma­
ga się bezzwłocznego zawar­
ciu traktatu pokojowego z 
Niemcami nie dlatego, że 
szuka ^ jakichś specjalnych 
korzyści dla siebie. Nie za­
mierzamy zagarniać Berlina 
zachodniego, nie dążymy do 
zmiany dzisiejszych granic 
Niemiec, nie czynimy zama­
chu na Niemcy zachodnie! 
dążymy jedynie do utrwa­
lenia pokoju poprzez zawar­
cie traktatu pokojowego z 
Niemcami.

Jeśli mocarstwa zachodnie 
wyrażą gotowość zawarcia 
wraz z nami traktatu poko­
jowego z Niemcami — bę­
dziemy się cieszyć. Jeśli ma­
ją one jakieś uwagi i po­
prawki do naszego projektu 
traktatu pokojowego, jeśli 
mają własne propozycje w 
tej sprawie — gotowi jesteś

du radzieckiego i ustosunku 
je się z powagą do sytua­
cji, jaka się wytworzyła. 
Jesteśmy silni i wiemy, że 
choć mogą powstać trudno 
ści — trudności te pokona­
my i wywalczymy no>we 
zwycięstwa w dziele budo­
wy komunizmu.

Raz jeszcze zwracamy się 
do rządów USA, Anglii i 
Francji: usiądźmy uczciwie 
przy okrągłym stole, pro­
wadźmy rokowania, nie stwa 
rzajmy psychozy wojennej, 
oczyśćmy atmosferę, opieraj 
my się na rozsądku, a nie 
na sile broni termojądrowej.

Życzę wam wielkich suk­
cesów w pracy i życiu oso­
bistym, drodzy towarzysze!

stępnymi przedsięwzięciami; 
lotem człowieka wokół Księ 
żyea (śladem Łunnika - 3) 
i potem wyprawa już na 
Księżyc.

Podczas swej „doby w Kos 
mosie” major Titow spożył 
trzy posiłki: obiad (w nie­
dzielę o 12.00) kolację (w nie 
dziele o 16.00) i śniadanie 
(w poniedziałek o 4,45). Czas 
między godziną 17,30, a pier 
wszą w nocy spędził na od­
poczynku (mógł słuchać „zwy 
kiego” radia) i śnie. Kosmo­
nauta trochę zaspał, obudził 
się bowiem o w pół do dru 
giej. Jego żona, 24-letnia Ta 
mara, spędziła natomiast bez 
senną noc przy radioodbior­
niku. czekając z niecierpli­
wością na kolejne komuni­
katy. Grono przyjaciół, m.in. 
żona Jurija Gagarina, była 
razem z nią, dodając jej o- 
tuehy.

Ziemię i niebo oglądał Ti­
tow przez iluminator (było 
ich trzy), korzystając z lu­
net dających 3 i 5—krotne 
zbliżenie.

Dwukrotnie wypróbował 
kosmonauta urządzenie ste­
rowania ręcznego, za każdym 
razem z pełnym powodze­
niem. L

Na ptKładzie statku-sput- 
nika znajdowały się rozma­
ite instrumenty i aparaty, 
n>, in. urządzenie do mierze­
nia trajektorii, wielokana­
łowy system telemetryczny, 
zapewniający obserwacje sta 
nu kosmonauty i kontrolę 
pracy wszystkich urządzeń 
pokładowych, nadajniki i od 
biorniki radiowe, magneto­
fon oraz automat, który na 
komendę z Ziemi odrywał z 
taśmy zarejestrowane na 
niej spostrzeżenia Titowa.

W celu uzyskania uzupeł­
niających danych na temat 
wpływu promieniowania kos

my w „Wostuku - 2” umie­
szczono również rozmaite o- 
biekty biologiczne.

Na dwie godziny przed 1ą 
dowaniem major Titow ca 
meldował Ziemi, że cala a

ezło*
wiek radziecki, wychowa­
ny przez Partię Komuni­
styczna”.

KC KPZR, Prezydium Ra­
dy Najwyższej Z^RR i rząd 
radziecki ogłosiły specjalną

paratura pokładowa pracuje jodezwę do ludności ZSRR i 
normalnie i że on sam czuje jdo c-ałego świata, w której 
się doskonale. Doniósł też, |wyrażai3C radość i dumę z 
ze nie ma żadnych trud noś- jnowegc sukcesu nauki Kraju 
ci vv dokładnym koordyno- j j^ad podkreślają, iż osiągnię 
wamu swych ruchów (w stajda kosmonautyld radziec- 
nie nieważkości) i zachowa- i'kj€J ^gdą sjuśyć wyłącznie 
je dobrą sprawność w\-\cekl^ Dokojowym. Odezwa
ną* , , , . , , , 'zawiera pozdrowienia dla

Jor lotu tuz przed lądo-jtwórców Dojazdu kosmicz- 
waniem bieg. nad Paeyii- nego j dja majora Titowa. 
kiem, południowym skrajem * * *
kontynentu amerykańskiego,
potem nad Afryką, Bliskim W poniedziałek rano na 
Wschodem, by zakończyć s;ę wiadomość o wylądowaniu 
w europejskiej części ZSRR, Titowa oczekiwał przy od- 
koło Saratowa nad Wołgą, biernikach radiowych cały 
„Wostok - 2”, mknący wokół jświat. Można było bowiem 
Ziemi 10 razy szybciej od 'przypuszczać, iż lot potrwa 
kuli karabinowej, wytracił mniej^ więcej ^dobę, tak aby 
stopniowo prędkość i łagod- J 
nie wylądował — o godzinie 
9.18 czasu warszawskiego.

* * *

pojazd znalazł się ponownie 
w pasie, w którym leży miej 
see startu (najprawdopodob- 

, ,niej znowu kosmodrom Baj-
Na wiadomość o pomyśl-jkonur w pobliżu Morzą A- 

nym zakończeniu lotu „Wo-1 rajskiego w ZSRR) i teren 
stoka - 2” premier Nikita jobrany, do lądowania (koło 
Chruszczów przesłał kosmo- Saratowa). Wszystkie wici-Chruszczów przesłał 
naucie serdeczne pozdrowię 
nia. Depesza premiera ZSRR 
do majora Titowa głosi:

„Cały naród radziecki, 
cała postępowa ludzkość 
na wieki zachowa,ją w pa­
mięci wasz wyczyn, jako 
przykład męstwa i odwa­
gi, w służbie ludzkości”.

„Wasz bohaterski wy­
czyn pokazał raz jeszcze,

kie agencje prasowe od 
wczesnego rana pozajmowały 
linie łączności z Moskwą, a 
ich korespondenci w stolicy 
ZSRR czatowali przy daleko­
pisach i radiach na oficjal­
ny komunikat o zakończeniu 
podróży „Wostok - 2”. Uka­
zał się on po godzinie U cza 
su warszawskiego i natych- 
mist poszedł w świat.

Rozmowa przez telefon
Chruszczów - Titow

Dokończenie ze str. 1

KOMUNIKAT
o naradzie pierwszych sekretarzy
KG partii komunistycznych i robotniczych!^ 
krajów stron układu warszawskiego

przebudzenia, kiedy trzeba,
staż kandvriacki i wvkaza-!aby przystąpiĆ do dalszeS0 staż kandydacki_ i wykaza- j speJniania sv/oich obowiąz-

Zl0k0 ahSi SZtandar Le- £ to baSt5dobrZą A 

I Titow- Serdecznie Hzielo, więc Hermanie Stiepanowi • U P^tafam^ Ä WSS W M°

wieść zaufania partii, obie­
cuję, również nadal wyko­
nywać zaszczytne obowiąz-

Titow: Dziękuję. 
Chruszczów: Całuję i ści

W dniach od 3 do 5 sierpnia odbyta się w : szym rodzicom, którzy wy- 
Moskwie narada pierwszych sekretarzy KC’ partii ko- chowali tak mężnego czło- 
munistycznych i robotniczych krajów — stron układu 
warszawskiego w sprawach związanych z przygotowaniami 
do zawarcia traktatu pokojowego z Niemcami.

W obradach wzięli udział przedstawiciele partii komu­
nistycznych i robotniczych krajów — stron układu war­
szawskiego: na naradzie byli również obecni przedstawi­
ciele bratnich partii krajów socjalistycznych Azji.

Uczestnicy narady dokonali szerokiej wymiany poglą­
dów w kwestiach polityki zagranicznej oraz ekonomiki, 
związanych z przygotowaniami do zawarcia traktatu po­
kojowego z Niemcami.

- - - , i , Wszyscy uczestnicy narady wyrazili jednomyślny po-
my me tylko ich wysłuchać,'gląd, iż sprawa zawarcia traktatu pokojowego z Niemcami 
lecz omówić także w s.po-ji normalizacji na tej podstawie sytuacji w Berlinie za­
sób najbardziej skrupulatny .chodnim dawno już dojrzała i jej rozwiązanie nie cierpi 
wszystkie ich racje. Nie .zwłoki. Podkreślono, że odkładanie zawarcia traktatu po- 
chcemy w. najmniejszym na kojowego z Niemcami na czas nieokreślony oznacza świa-

'ij wuy iuc UUUW1CJÓ- ------- •> ^
ki członka partii podobnie skam was na razie P^ez te 
jak wykonałem je dziś. ilefon, a. kiedy się spotka 

Chruszczów: Bardzo dob rny’ ściskam was na lot 
rze. Gratuluję wam i wa- nisku, Jak najdroższego

wet stopniu naruszać słusz 
nyeh interesów mocarstw 
zachodnich, nie domagamy 
się żadnych zmian w uksztal 
towanych po drugiej wojnie 
światowej granicach piań 
stwowych. Oświadczam to 
dziś raz jeszcze w imieniu 
rządu radzieckiego.

Powołując się na uchwa 
łę narady sekretarzy cen­
tralnych komitetów partii 
komunistycznych i robotni­
czych z krajów — stron U- 
kładu Warszawskiego, Chru­
szczów podkreślił, że jeżeli 
mocarstwa zachodnie będą 
się nadal uchylać od zawar­
cia niemieckiego traktatu 
pokojowego, to wówczas 
państwa zainteresowane bę­
dą zmuszone zawrzeć trak­
tat pokojowy z Niemiecką 
Republiką Demokratyczną.

Zwracamy się do nasze­
go narodu — kontynuował 
mówca — i mówimy mu 
szczerze o sytuacji, jaka się 
wytworzyła. Jak już wiecie,

dome sprzyjanie wzmożeniu niebezpieczeństwa nowej woj­
ny w Europie i nie tylko w Europie.

bczestnicy narady wyrazili gotowość sprzyjania wszyst­
kimi środkami pokojowemu uregulowaniu stosunków z 
dwoma państwami niemieckimi w sposób uzgodniony z 
mocarstwami zachodnimi. Traktat pokojowy z Niemcami 
winien potwierdzić sytuację, jaka de facto powstała w 
Europie po wojnie, ująć w formułę prawną nienaruszal­
ność obecnych granic niemieckich, znormalizować sytuację 
w Berlinie zachodnim, stworzyć lepsze przesłanki do zbli­
żenia i współpracy między obu państwami niemieckimi, 
zapewnić warunki pokojowego rozwoju zarówno samych 
Niemiec, jak też wszystkich państw Europy. Uczestnicy 
narady wychodzą z założenia, że takie pokojowe uregulo­
wanie sprawy nie wyrządzi szkody żadnemu z krajów i 
odpowiada interesom wszystkich, którzy naprawdę dążą do 
zachowania i utrwalenia powszechnego pokoju.

Uczestnicy narady jednomyślnie potwierdzili, iż w ra­
zie zawarcia traktatu pokojowego z dwoma państwami 
niemieckimi, Berlin zachodni, jako wolne, zdemilitaryzo- 
wane miasto, będzie mógł bez przeszkód utrzymywać kon­
takty ze światem zewnętrznym. Żaden z krajów socjali­
stycznych nie domaga się zmiany ustroju społecznego ist­
niejącego w Berlinie zachodnim. Traktat pokojowv udzieli 
niezawodnych i efektywnych gwarancji celem zapewnie­
nia ścisłej nieingerencji w sprawy Berlina zachodniego 
oraz dostępu do niego.

Narada wyraziła nieugiętą wolę wszystkich jej uczest-
rzad radziecki postanowił 12ll^ow osiągnięcia już w roku bieżącym pokojowego ure- 
1 . rdaziecKi Po^now.i guiowama problemu niemieckiegozwiększyć wydatkL na obro- . A . v . ’5 ,nę kraju zaprzestać reduk- N ada zleciła odpowiednim kompetentnym organom 
eji naszych sU zhrötoych l*ir-y?0tOWv?1,e wszystkich niezbędnych środków w dzie- 
która dotychczas odby Jata' ekonomlkl: upewniających
sie w jednostronnym trv-! warC:traktatu połcojowego z Niemcami i przestrzeganie 
kjg “ jjego postanowień, w tym postanowień, dotvczącvch Be>'-

Testeśmv 4o ‘ina zachodniego, jako wolnego miasta,
cały naród radziecki zrozu- , NaracJa Pobiegała w atmosferze całkowitej jedności 
mie należycie nosunipria 1 zamanifestfwała nieugiętą wolę krajów socjalistycznych 

3 zlikwidowania pozostałości drugiej wojny światowej.

wieka radzieckiego
Titow: Serdecznie dzięku­

ję.
Chruszczów: Jeszcze złoży 

my wam gratulacje i po­
dziękujemy waszym rodzi­
com przy osobnym spotka­
niu w Moskwie. Powitamy 
was godnie w Moskwie 
wraz z całym narodem, z 
całym krajem.

Titow: Serdecznie dzięku­
ję wam Nikito Siergiejewi- 
czu, dziękuję partii i rzą­
dowi.

Chruszczów: A jak się
czuje wasza małżonka? Czy 
wiedziała o waszym locie? 
Zadaję wam pytania, które! 5 J 

jmożna bodajże uważać za'

najukochańszego syna na­
szej ojczyzny.

Titow: Dziękuję.
Chruszczów: Życzę wam

powodzenia. Idźcie odpo­
cząć. Zasłużyliście na wypo 
czynek.

Titow: Zaraz udam się
na odpoczynek.

Chruszczów: Wszystkiego
najlepszego. Życzę wam 
zdrowia. Oczekujemy wa­
szego powrotu do Moskwy. 
Do widzenia!

Titow: Z całego serca
dziękuję wam, Nikito Sier- 
giejewiczu. Do widzenia!

Jantar“
szablonowe, ponieważ takie 
pytanie zadawałem już rów 
nież pierwszemu kosmonau 
cie Jurijowi Gagarinowi.

Titow: Tak, wiedziała.
Chruszczów: Czy zaapro­

bowała ten lot?
Titow: Z początku niezu­

pełnie, ale potem zaaprobo­
wała.

Chruszczów: To zupełnie
zrozumiałe. Chciała, by mąś 
jej dokonał wyczynu. Ale 
ten wyczyn był taki, że mo 
gła stracić męża i dlatego 
mogła się wahać. Są to wa­
hania zupełnie ludzkie i zro 
zumiałe dla każdego.

Titow: Taka właśnie by­
ła moja rozmowa z Tamarą.

Chruszczów: Teraz chcę
was się spytać, jak czuliś­
cie się w czasie lotu?

Titow: Czułem się dosko­
nale. Po lądowaniu wypi­
łem trochę wody i czuję 
się wspaniale.

Chruszczów: Czy udało
się wam w czasie lotu choć 
trochę spać?

_ Titow: Miałem obudzić
się o godzinie 2 w nocy, a 
obudziłem się o godz. 2.35.

Chruszczów: To dobrze.
Dowodzi to, że macie zdro­
wy organizm, jeśli po natę­
żonej pracy możecie dobrze 

»odpoczywać i zmusić się do

Gdańska Gra Liczbowa 
„Jantar” komunikuje, że w 
wyniku sprawdzania kupo- 
tów 217 gry z dnia 6 sierp- 
n'a 1961 r. stwierdzono:

1 wygraną z 4 trafienia­
mi plus dod. po 22419 plus 
25000 równa się 47419 zł, 
10 wygranych z 4 traf. po 
2241 zł, 353 z 3 traf. po 63 
zł i 4277 z 2 traf. po 5 zł.

Numery kuponu z 4 traf. 
plus dod.: 043693 PO 92.

Numer kupony z 4 tra­
fieniami: 093409 PO 14,
035823 PO 30, 125427 PO 58, 
013689 PO 65, 060906 PO 79, 
072244 PO 88, 044237 PO 89, 
030308 PO 94, 031178 PO 118, 
063677 PO 159.

Nagrody rzeczowe rozlo­
sowano następująco: moto­
cykl WFM banderola 137104 
PO 8 w Nowym Porcie, ra­
dioodbiornik ..Tatry” ban­
derola 33866 PO 128 w Gdy 
ni, 3000 zł banderola 15713 
PO 104 w Lęborku, 2000 zł 
banderola 1207 PO 62 w 
Elblągu.

Przypominamy liczby wv 
losowane w grze 217

18, 24, 32, 35, 46 dod. 16
Wygrane z 4 plus dod., o- 

i trafieniami wypłaca 
PKO Gdańsk, Okopowa 1. 
Wygrane z 3 i 2 trafieniami 
wypłacają Punkty Odbiory
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„Rosomak“ w akc|!

Kyler „Westerplatte"
przyholowany 
do Helu

II# KUŹNICY zatrzymuję 
W _ niedzielę wieczorem ™ gję krótko. Oglądam 

Gdynia Radio otrzymało z tu imponujące kolejki przed 
morza wiadomość o awarii sklepami spożywczymi Re- 
maszyny na kutrze motoro- kord długości bije wąż lu- 
vvym Ligi Przyjaciół Zol- dzi, pragnących nabyć chleb 
nierza -- „Westerplatte’*, i bułki. Jest sobota, więc 
Informacja ta została szyb- trzeba zaopatrzyć się na 
ko odebrana dzięki pośred- ;dwa dni, a że po raz pierw- 
h^nrTe™ S a^U j kąmllowgo szy 04 niepamiętnych cza- 

, 5zleckiej ”P0" sów wyjrzało słońce - kto 
DOLSK , który przepływa! żyw, wyległ na ulicę, 
w tym rejonie. | Spotykam tu prywatnych

Ratowniczy Ośrodek Koor ^>rze^awców. Proponują ja- 
dynacyjny Polskiego Ratow JÄ 2 zł sztuka> ogórki, 
nictwa Okrętowego wysłał P^dory, marchew, kapu- 
natychmiast w sukurs „Ro s^» koperek, jabłka. Obok 
somaka”. Statek ratowniczy n* .straganie widzę brzo- 
po przybyciu do uszkodzo- skinie, 
nej jednostki wziął ją na 1 tu s9 trudności z mię- 
hoł i doprowadził wczoraj sen?- Jedna z wczasowiczek 
w godzinach rannych do por zwierza mi się, że mięsa nie 
tu na Helu. Na „Westerplat kuiPuje i jada wyłącznie ry­
te” znajdowało się czterna- ky. Kupuje je po cichu od

rybaków, bo w sklepach ich 
nie ma.

JASTARNIA

JEDYNA kolejka, jaką tu 
widzę, ustawiła się 

przed piekarnią. Ale za to 
co to za kolejka! Zaglądam 
do paru sklepów spożyw­
czych. W każdym czeka za­
ledwie kilka osób. To są 
pierwsze wrażenia, jakże 
różne od tego, co puściła w 
świat o Jastarni warszaw­
ska ajencja! Trzeba zasięg­
nąć opinii przewodniczące­
go Prezydium Osiedlowej 
Rady Narodowej Wacława 
Majchrzaka.

WCZASOWICZ TEZ OZZOWIEk

ście osób. St.

Kwitnie mikołajek
nadmorski

Na przybrzeżnych wyd­
mach zachodniego brzegu 
Bałtyku pojawiły się stalo­
wo - niebieskie kwiaty o- 
toczone kolącymi blaszkowa 
tymi liśćmi. To zakwitł 
Mikołajek nadmorski, sto­
sunkowo rzadka i chronio­
na roślina.

Piękne kwiaty interesują 
Wczasowiczów. Niestety nie 
wszyscy z nich przestrzegają 
obowiązujących przepisów i 
zrywają ginące okazy tej 
rośliny.

■woistą 
Oto —
się do dziennikarzy nieprzy 
chylnie, bo wszyscy dzienni 
karze uprawiają lipę. Nie u 
znałem za stosowne wysłu­
chiwać dalszych wywodów. 
Ostatecznie innych informa­
torów też można znaleźć. Np. 
przewodniczący FJN Kazi­
mierz Biotk — rybak z za­
wodu nie ma kompleksu 
„antyprasowego” 1 chętnie ze 
mną rozmawia.

Zaopatrzenie — twierdzi 
p. Miotk — jest dobre. Praw 
dą jest, że brak chudego 
mięsa — wołowiny i cielę­
ciny. Za mało jest również 
sklepów piekarniczych. Stąd 
kolejki, bo chleba nie bra­
kuje. ORN proponuje prze­
niesienie z głównej alei 
»klepu monopolowego i za­
instalowanie w tym miej­
scu sklepu piekarniczego. 
Świeżych ryb — przyznaje 
— nie ma. I nie może być 
dopóki sklepy nie będą mia 
ły urządzeń chłodniczych.

Gwoli sprawiedliwości mu 
szę zaznaczyć, że mój „an- 
typrasowy” rozmówca — 
przewodniczący Prez. ORN 
ma opinię znakomitego ad­
ministratora. J astarnia przez 
kilka miesięcy przeżywała 
bezkrólewie f do sezonu za­
częła przygotowywać się do­
piero w maju.

— Niech pan spojrzy — mó 
wi p. Miotk — tu byio bioto, 
a teraz aleja jest pięknie wy 
żwirowana. Przybyło kwiet­
ników i trawników oraz ła­
weczek. I w ,ogóle jest więk­
szy porządek.'

Niestety rozmowa była krót 2vezvmv wjpr „ Mai- ka. A właściwi« wcale jej m.y
nie było, bo ob. przewodni- jOnirzakowi dalszych sukcc- 
csący, nie odrywając oczu od SÓW, chowając osobistą U-
jakichś cyferek, zapropono- !raz głęboko w sercu 
wał mi, abym przyszedł kie- la V gięoOKO w sercu
dy indziej, po czym złożył

MARTINA ARROYO
przepada za śpiewem
lubi taniec i... dzieci

Publiczność Wybrzeża przy 
JQła gorąco świetną, miodą 
śpiewaczkę amerykańską -- 
MARTIN Ę ARROYO, która 
w ramach „Sopockiego La­
ta” wystąpiła ostatnio z re- 
iitalem pieśni włoskich, nie 
mieckich, francuskich, hisz­
pańskich i tzw. „spirituals” 
w sali koncertowej Grand 
Hotelu, budząc podziw słu­
chaczy potężną skalą swego 
głosu i maestrią interpreta­
cji.

Martina Arroya — gwiaz­
da opery nowojorskiej „Me­
tropolitan” trafiła na jej des 
ki droga 
szczególnie

RESTAURACJA? Tu jest 
niedobrze. W „Meduzie’' pa 
nu je niesamowity tłok. Prze 
pustowość tej jadłodajni jest 
zbyt mała. Wydaje obiady 
również Dom Zdrojowy i 
OZG na dworcu, ale i tego 
jest za mało. Potrzebny jest 
szybki bar samoobsługowy. 
Przed wojną było O' wiele 
więcej rastauracji i jadło­
dajni (oczywiście prywat­
nych). Dziś w „Janinie” jest

chaczy. W przyszłym roku J?“°’ ”Adri(?” * 1 »Ci?ze” Prf« 
___ ibudowano na mieszkania,

w jadłodajni ,,Pod Łoso­
siem” jest przedszkole.

Dużą bolączką Jastarni

przyjeżdża znowu do Polski, 
zaangażowana przez „Pa- 
gart” dla wykonania czo­
łowych partii operowych w 
„Madame Butterfly” i „A- 
idzie” — pragnie więc poz­
nać jej upodobania.

Czyż można sobie wyobra­
zić lepszą od niej „Aidę”? 
Rzeczywiście, dar nawiązy­
wania natychmiastowego kon

pÄal’-'XotriA, nik?ą ,dr0tae, Uofci
opiekanych i wędzonych 
śledzi, złowionych przez 
miejscowych rybaków.

HEL

JURATA jest miejscowo­
ścią o swoistej struktu­

rze. Mnóstwo domów wcza­
sowych i pensjonatów, dom 
ki campingowe i obozowi­
ska namiotów. Wsi tu wła­
ściwie nie ma, a więc i moi 
liwość ulokowania się u 
„autochtona” niemal żad­
na. A wyżywienie wczaso­
wiczów z domów wczaso­
wych — to sprawa ich sto­
łówek. Przejeżdżamy więc 
przez Juratę i jedziemy do 
HELU.

— Wiedzieliśmy, że pan do 
nas przyjedzie — powitali 
mnie na wstępie przewodni­
czący Prezydium ORN Anto­
ni Cepa i sekretarz Bogu­
sława Rzepczyńska —Wiedzie­
liśmy, bo czytaliśmy artykuły 
o Łebie 1 następne.
Osiedle Hel liczy około 

3.500 mieszkańców, a na 
dłuższy pobyt przybywa tu 
300 do 400 wczasowiczów. 
Więcej się nie pomieści w 
prywatnych kwaterach, bo 
żadnych domów wczaso­
wych tu nie ma. Trzy cam 
pingi — z Wałbrzycha, Zgie 
rza i Wrocławia liczą ra­
zem kilkadziesiąt osób. Z 
tym więc kłopotu nie ma. 
Ale dzikie wycieczki! Od 1 
lipca do 24 Żegluga Gdań­
ska sprzedała 108.000 bile­
tów na Hel i z powrotem. 
Czyli drogą morską Hel od 
wiedziło co najmniej 54.000 
osób. Dodajmy do tego po­
ciągi, które wysypują za 
każdym razem setki tury­
stów, oraz liczne autokary. 
Bywają dnie, kiedy w wio­
sce bawi do 7.000 przyjezd­
nych. 7.000 przez nikogo nie 
zgłoszonych turystów. Je­
żeli nawet większość przy­
wozi z sobą „wałówkę”, to 
i tak każdy chce się czegoś 
napić, kupić bułeczkę, kawa 
łek kiełbasy, sera, czy ryby. 
To powoduje, że czasami 
może tego czy innego arty­
kułu zabraknąć i że jadło­
dajnia „Kaszubska” oraz 
czynna w lecle „Riwiera” 
nie mogą zadowolić wszyst­
kich.

Chleb wypiekają dwie ple 
karnie, które w sobotę pra­
cują na dwie zmiany. Jeżeli 
rano ktoś nie kupi Chleba, 
to o 14 ma świeży.

Zaopatrzenie w warzywa 
jest lepsze, niż w ub. r.

taktu ze słuchaczem, radość 
życia, pogoda w usposobie­
niu., udziela się wszystkim, 
którzy kontaktują się bliżej 
z artystka. Nic dziwnego 

konkursu. Jest więc, że Martina Arroyo zdo 
znakomitą od- była szturmem słynną włos-

twóz-czynią ról w operach ką „La Scalę”, gdzie nie 
wagnerowskich. Obecnie od- dawno koncertowała, 
bywa tournee artystyczne 
po Europie; zawadziła na­
wet o Islandię. Wszędzie 
przyjmowano ją z najwyż­
szym aplauzem.

Prostota i ujmująca bez-

— Ogromnie lubię śpie­
wać Mozarta 1 Glucka — 
przyznaje śpiewaczka, kon­
tynuując wspomnienia. — Na 
tomiast w partiach opero­
wych najbliższy mi jest Ver-

pośredniość cechuje młodą di> Traglzm bohaterek jego 
śpiewaczkę iw życiu osobL- Qper j<Jst rai dziwnie bliski, 
stym. Z wdziękiem i Zresztą największy sukces
rem opowiada o swoich wra zdobyłam w USA śpiewając 
żenią ch z Wybrzeża, . g zi gj(5wn^ ro]ę w tragicznej o- 
gosci juz 3 dni i gdzie - ^€Tze współczesnej Pizzettie- 
kają ją jeszcze koncerty. go _ (Morderca w kate-

— Jestem w Polsce po raa drze”. W życiu codziennym
pierwszy i to właśnie tylko inaczej! Lubię' tańczyć, lu­
na "Wybrzeżu — informuje bię przebywać w towarzyst- 
Martina Anroyo przedstawi- wje dzieci. Wczoraj byłam 
cielkę „Dziennika”, podczas właśnie na zabawie dziecię- 
pogawędki w sopockim Grand cej na sopockim molo. Ja- 
Hotelu. —- Upamiętnił mi się k;e dzieci polskie są miłe, 
szczególnie pobyt w Elblą- ładne i zabawne, szczegó-1- 
gu, gdzie koncertowałam dla n>je przy rozgrywaniu róż- 
szerokiej publiczności, przyj nych konkursów. Lubię ten 
mowana. przez nią bardzo mały światek, jego zmart- 
serdecznie. wienia i radości.

— Pan* Martina — wtrą- — Moim największym hob 
ca obecny przv rozmowie a- by jest jednak śpiew. Dla 
kompaniator śpiewaczki — niego żyję. Już trzy lata je- 
Alfred Müller — ogromnie stem na scenie...
ceni życzliwość polskich słu Julia Ziegenhirtc

fH 0-* fii Oifisjti »4

(fya&itß cJt***

"W.'I

i/

bolączką 
jest brak wody.

Wiem już wszystko — po­
zostaje więc tradycyjna wl 
zja lokalna. Na pierwszy 
ogień idą mikroskopijne „De 
likatesy”. Normalny asorty' 
ment towarów delikateso­
wych. Z wędlin — metka, 
wątrobianka, jałowcowa, poi 
ska, kujawska. Są też sery.

W sklepie mięsnym kolej­
ka — kilkanaście osób. W 
sopockich „Delikatesach” by 
wa znacznie dłuższa. Są róż 
ńe kiełbasy, dużo mięsa 
wieprzowego. Nawet nie 
trzeba brać wszystkiego, co 
dają. Można — w miarę ■ — 
pokaprysić. Szynki, polęd­
wicy, suchych kiełbas nie 
ma.

Zaglądam jeszcze do kio­
sku Centrali Rybnej. Istot­
nie dziwne wrażenie robi 
nad polskim morzem rybny 
kiosk obfitujący w konser­
wy radzieckie, wśród któ-

Czynne są kioski Spółdziel­
ni Ogrodniczo - Warzywni­
czej z Gdańska i przedsię­
biorstwa „Warzywa - Owo­
ce” z Gdyni.

Na Helu wolno obowią­
zujące ceny podwyższać o 
10 proc., z czego korzystają 
„Warzywa - Owoce”. Spół­
dzielnia zaś sprzedaje bez 
tego narzutu. Dlatego pomi 
dory w jednym stoisku ko­
sztują 16.50, a obok 15 zł 
Trzeba by się chyba jakoś 
dogadać!

Dziś jest tylko wieprzowe, 
ale wczoraj była wołowina. 
Cielęciny brak. Świeżych 
ryb nie ma. Niedawno o- 
twarta pijalnia pomyślana 
była przez mleczarnię z Puc 
ką, jako wyłącznie pijalnia 
mleka, kefiru i coctaili mle 
cznych. ORN wymogła jed­
nak rozszerzenie asortymen 
tu.

Tradycyjną „wizję lokal­
ną” rozpoczynam od pijal­
ni. Ze zdumieniem naliczy­
łem na półkach ponad dwa 
dzieścia kół żółtego sera. 
Na ladzie leżały inne gatun 
ki. W wędliniarni sprzeda­
wano kiełbasę polską, met­
kę, jałowcową, serdelową, 
szynkową.

PRÓBUJĘ uporządkować 
wrażenia z dwóch dni.

Przede wszystkim rzuca się 
w oczy dziwny fakt. Im 
dalej od Jastrzębiej Góry — 
tym lepiej. Poczynając od 
Władysławowa wszędzie za 
pewniano mnie, że jest le­
piej, niż przed rokiem.

W ostatnim artykule tego 
cyklu przytoczyłem głos 
wczasowiczki z Jastarni. 
Głos rozpaczliwy, który 
brzmiał niemal, jak sygnał 
SOS. Ratujcie, giniemy z 
głodu!

Jak widać, nie można po 
legać na opinii jednej o- 
soby. I złą przysługę Jastar 
ni oddała ajencja rozpow­
szechniając jej głos. Był on 
z pewnością bardzo... su­
biektywny. Może to wpływ 
deszczowej pogody, która 
wtedy panowała?

Na tym kończymy na­
szą podróż po wczasowis- 
kach morskich. Trzeba by 
z niej wyciągnąć jakieś 
wnioski uogólniające. A 
może nawet pokusić się o 
wskazanie dróg naprawy. 
Ale to już w następnym 
—• ostatnim z tego cyklu 
—■ artykule.
WŁADYSŁAW MERGEL

...Moskwa, Londyn, Syd 
ney, Kalkuta, Waszyng­
ton, Moskwa, Chicago, 
Berlin, Addis Abeba...
setki tysięcy kilometrów 

' przy wspaniałej, przynaj 
! mniej nad Europą pogo­
dzie... setki i tysiące mi­
janych miast... nieustan­
na, szybka przemienność 
dni i nocy — tak, to już 
dalekobieżny pojazd 
ten „Wostok II”, w któ*

| rym major Titow podjął 
6 bm. nową próbę kosmi- 

i czną.
Kierunek dalszego kro- 

1 ku w podboju Kosmosu 
wyznaczony był już w 
dniu historycznego lotu 
Gagarina. Pamiętamy, że 
„Wostok I” był też w pel 

1 ni przygotowany techni- 
| cznie do dłuższego lotu 
i wokół Ziemi. Lądowanie 
po jednym tylko okrąże­
niu zostało natomiast za­

planowane z tego wzglę- 
i du, aby do minimum ogra 
niczyć czas przebywania 
kosmonauty w przestrze- 

’ ni pozaziemskiej i zmniej 
szyć ryzyko eksperymen­
tu.

Wyniki przeprowadzo­
nych wtedy badań pozwo 
liły bez obawy przedłu­
żyć czas trwania próby. 
W przestrzeń około ziem­
ską wystartował więc na 
stępny pojazd satelitarny, 
który realizuje kolejny 
etap planu uczonych i 
techników radzieckich, po 
większa ogólnoludzką 
skarbnicę wiedzy. Przed­
miotem eksperymentu 
jest tym razem wszech­
stronne zbadanie wpływu 
jaki na fizyczne i psychi­
czne samopoczucie czło­
wieka może mieć długo­
trwałe przebywanie w 
zamkniętej kabinie stat­
ku, w stanie nieważkoś­
ci, między ziemią i gwiaz 
darni. Jest to ekspery­
ment w pewnym sen,sio 
rozstrzygający wątpliwoś 
ci, czy człowiek będzie 
w stanie udać się w dal- 

^szą podróż kosmiczną. Po 
odpowiedź na to podsta­
wowe pytanie — jak pod 
kreślają uczeni całego 
świata — pierwsza sięg­
nęła znowu NAUKA RA­
DZIECKA.

Ogonek w Kuźnicy
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Strzepnął palcami niewi­
doczny pyłek z munduru, po 
prawił pasa i sprężystym 
krokiem wszedł do zagajni­
ka. Idąc wąską ścieżyną, o- 
toezoną zwartą ścianą mło­
dych drzewek uważnie na­
słuchiwał. Wszędzie jednak 
królowała głęboka cisza, 
przerywana tylko od czasu 
do czasu ptasim świergo­
tem. Po chwili zaczął się 
denerwować. — „Co do diab 
ła talk cicho? Czyżby wszy­
scy spali? Ale o tej porze, 
w biały dzień?... Nie to 
niemożliwe! Chociaż licho 
wie, po tych rozlazłych 
Włochach wszystkiego mo­
żna się spodziewać”.

Krüger nie lubił Włochów. 
Nie przyznawał się otwarcie

do tego, ale w głębi duszy 
nie ufał. Podobnie zresztą 
jak jego zwierzchnicy, któ­
rzy pod maską zdawkowej 
uprzejmości ukrywali uczu­
cia dalekie od sympatii.

Jakże to powiedział kie­
dyś oberst von Zitzewitz w 
przystępie pijackiej szcze­
rości: „Mussolini, panowie, 
to wielki człowiek i wódz. 
Ale reszta nie warta funta 
kłaków. Opuszczą nas przy 
pi erwszyin po tleni ęciu ”...

Ha, ha! Stary ZStzewitz tę 
go sobie popił. Któżby po­
myślał, że ma jeszcze tyle 
fantazji. W końcu wlazł na 
stół i zaczął wygrażać 
wszystkim Włochom. Nie 
przepuścił nawet Michało­
wi Aniołowi i Rafaelowi,

których uznał za niebezpdecz 
nych agentów bolszewic­
kich. Pomieszało się sta­
remu w głowie. Inaczej nie 
opowiadałby takich głup­
stw. Może mają rację ci, co 
szepczą po kątach o jakiejś 
dawnej miłości obersta. Po­
noć za młodu poznał piękną 
Włoszkę i śmiertelnie się w 
niej zakochał, ale ona me 
odwzajemniała jego uczuć. J niedaleko.

pałek, gdy nagle rozległ się 
w pobliżu przytłumiony 
dziewczęcy śmiech, a po nim 
szmer rozmowy. Przemknę­
ła mu w głowie niedorzecz­
na myśl, że to partyzanci. 
Zaraz jednak roześmiał się 
prawie głośno. Pod Gdynią? 
Bzdura, to niemożliwe. Sły­
szał co prawda kiedyś od 
Manteuffla z Siechercheit 
Dienst, * że w Borach Tu­
cholskich grasują polscy 
bandyci, ale tutaj nie od­
ważyliby się pojawić. — 
Z pewnością jakiś żołnierz 
przygruchał sobie bogdankę, 
pomyślał uspokojony. Je­
szcze przez chwilę łowił u- 
chem oddalające się odgło­
sy, po czym ruszył w dal- 
szę drogę.

Do stanowisk włoskich 
miotaczy min było już

Wszystko wskazuj« n* 
to, że major Titow pod­
jął tę próbę w statku, 
który jest kosmicznym 
bratem pojazdu majora 
Gagarina. Wcześniej iesz- 
cze kosmiczne statki — 
sputniki o zbliżonym cię­
żarze ponad czterech i 
pół tony, dokonywały prób 
wielokrotnego oblatywa­
nia ziemi i lądowania ze 
zwierzętami doświadczal­
nymi lub manekinami 
kosmonauty na pokła­
dzie.

Major Titow zajął więc 
po Gagarinie, Shcpardzie 
i Grissonie czwarte miej 
see w światowym „KLU­
BIE KOSMONAUTÓW”. 
Mogliby nawet uciąć so­
bie we czwórkę partyjkę 
„brydża kosmicznego” — 
ale karty przygotowane 
przez naukowców i tech­
ników nie pozwalają na 
podjęcie równorzędnej gry 
ich amerykańskim partii« 
rom. Szybkość, pułap, a 
jak się okazało podczas 
balistycznego „skoku” 
Grissona, także i bezpie­
czeństwo pojazdów star­
tujących z Cap Canave­
ral daleko ustępuje tym, 
które podróże kosmiczne 
rozpoczynają na kosmo­
dromie Bajkonur...

Austostradą przecinają­
cą ten właśnie kosmo­
drom Bajkonur — pisze 
w swym pamiętniku Ga­
garin — jechał on na 
start w pamiętnym dniu 
12 kwietnia. Obok niego 
zajmował miejsce przyja­
ciel i „cień” przechodzą­
cy identycznie próby i 
badania kandydat na ko­
smonautę. który w opi­
sie figuruje pod krypto­
nimem.

„Siedział zwrócony ku 
mnie profilem — zanotował 
Gagarin. — Zapatrzyłem »ię 
bezwiednie na jego pełną 
zadumy twarz. Przeszedł ta­
ki sam trening jak ja i 
pewnością zdolny był do 
jeszcze większych czynów. 
Może właśnie dlatego nie 
■wysłano go w pierwszy lot, 
rezerwując jego kandydatu­
rę na lot inny, jeszcze bar- 

ł dziej skomplikowany?...”
Przed kilkunastu dnia­

mi telewizja wyświetliła 
film „Pierwszy lot ku 
gwiazdom”, przedstawia­
jący po raz pierwszy gru­
pę radzieckich kosmonau 
tów przygotowujących się 
do lotów w przestrzeń 
kosmiczna. Jeden z tych 
kandydatów zwierzył się 
radzieckiemu dziennika­
rzowi, w którego towa­
rzystwie Gagarin podró­
żował po Polsce: „Marzę 
o dłuższym locie nad zie­
mia”.

Rzeczywistość — jak wi 
dać — szybko spełnia ma­
rzenia kosmonautów.

Janusz Bień

Jak się to wszystko skoń­
czyło — nie wiadomo, być 
może od tamtych czasów no­
si w sobie niechęć do Wło­
chów.

Krüger przystanął i zapa­
lił papierosa. Zaciągnął siłę 
kilka razy dymem lecz 
skrzywił się z niesmakiem. 
Przydeptał wiec nogą niedo-

Poznał to po rzednieją­
cym zagajniku, za którym 
— jalk wiedział — wznosi 
się łagodne wzgórze. Tam 
właśnie stacjonowali Włosi 
pod dowództwem tego ma­
łego porucznika o szybkich, 
nerwowych ruchach i lśnią­
cych kruczych włosach. — 
„Trzeba mu dać porządną

reprymendę, że nie dość 
skrupulatnie pilnuje swego 
odcinka, sikoro w pobliżu 
kręcą slię różne typki...”

Wyszedł wreszcie z lasu
i od razu natknął się na 
wartownika, który oparty o 
drzewo czytał gazetę. Uj­
rzawszy oficera, Włoch od­
łożył z wyraźną niechęcią 
gazetę i niedbale zasaluto­
wał.

Hauptmann Krüger poczuł 
że rozpiera go złość. Co d 
Włosi sobie myślą? Jaka u 
nich dyscyplina! To już prze 
chodzi wszelkie granice, 
żeby pierwszy lepszy żoł­
nierz lekceważąco traktował 
niemieckiego oficera.

Z chmurnym spojrzeniem 
stanął przed dowódcą odcin­
ka. Wyciągnął dłoń do Wło 
cha i po powitemu wyrecy­
tował z oziębłą uprzejmo­
ścią:

*) Służba Bezpieczeństwa

(c. d. n.)
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Handel zapowiada...
• Towary wartości 60 mld dljST^y^ÄÄie

Dalszy wzrost podaży kon­
fekcji, obuwia, tkanin • Lepsze 
zaopatrzenie na sezon szkolny

»X kilkunastu dni bawi na Wybrzeżu grupa studen­
tów wyjałów humanistycznych uniwersytetów amerykań­
skich. Przysłani oni zostali przez organizację „Experiment 
m International Living”, która onganizuje badania socjo- 
logiczne życia innych narodów. Studenci amerykańscy 
prze* trzy tygodnie mieszkać będą w polskich domach, 
traktowani na równi z członkami rodzin. W ten sposób 
poznają życie i zwyczaje przeciętnych Polaków.

część pobytu studentów amerykańskich po­
święcona Jest na podróż po Polsce w celu poznania fol- 

kultury, organizacji szkolnictwa itp. Po powrocie 
do USA, Zgodnie z regularni nem „Experiment in Interna­
tional Living”, studenci amerykańscy przygotują refe­
raty I publikacje prasowe na temat życia w Polsce. Na 
zdjęciu: studentka uniwersytetu w Bostonie Marcia Weil 
została ,.adoptowana” przez rodzinę pracownika Okręgowe­

go Zrzeszenia Studentów w Gdańsku — Seredy
CAF fot. Kosycairz

Deszczowa pogoda
sprawiła, że wśród la­
ta zamiast myśleć 

o wyjeździe na wieś, po­
dziwianiu piękna krajobra­
zu zostajemy w mieście i 
zwróciliśmy więcej uwagi na 
wystawy »klopowe.

Co można kupić w tym 
kwartale — jak się za chwi 
lę przekonamy — szczegół 
nie obfitującym w różnego 
rodzaju handlowe „niespo­
dzianki"?

W ciągu lipca, sierpnia 
i września zaplanowane w 
handlu obroty sięgnąć mają 
łącznie 60 mld. zł., czyli 
będą o ponad 5 procent 
wyższe od obrotów trzeciego 
kwartału ub. roku.

Głównym problemem han­
dlowców w obecnym okresie 
staje się uplasowanie na 
rynku zwiększonych dostaw

Powietrze zamiast śruby?

Czy uda się wprowadzić
nowy napęd 
dla jednostek pływających

Nad pięknym, wielkim je­
ziorem — Jeziorek kolo 
Iławy od lat owocnie dzia­
ła Stacja Doświadczalna Ka

Społeczna 
Rada Naukowa 
w Koszalinie

W końcu iipea powołano 
przy Prezydium WRN w Ko­
szalinie Społeczną Radę Na­
ukową. W jej skład weszli 
naukowcy poznańscy, nau­
kowcy warszawscy, działa- J r 
ćze Koszalińskiego Towa- prowadzone

tedry Teorii Okrętu Polite­
chniki Gdańskiej. Prowadzo­
ne są tutaj liczne interesu­
jące prace. Wśród nich nip. 
ostatnio motn,a wyróżnić u- 
dane próby wodolotów, czy 
doświadczenia nad wprowa­
dzeniem nowych sterów 
przy jednostkach żeglugi 
śródlądowej. Ostatnio nato­
miast pływa po wodach je­
ziora jednostka niezwykła w 
konstrukcji i o niezwykłym 
napędzie.

Z inicjatywy Zakładu Te­
chnicznej Eksploatacji Floty 
Instytutu Morskiego rozpo­
częto pionierskie prace, któ- 

bodajże nic były nigdy 
na świecie.

rzystwa Naukowego, archeo-j Sprawdza się w praktyce 
lodzy z muzeum w Kosza li-1 przydatność bardzo interesu 
nie. hącego projektu, którego auto

Przewodniczącym Rady zo;^em *nż. Tadeusz Wi­
sta! prof. dr. J. Burszta z Galewski. Wspólnie z nau- 
Poznania. i łowcami Katedry Polłtechni

Plan pracy Rady Nauko-|^i Gdańskiej bada się w 
w ej przewiduje zorganizo-1 rzeczywistej na mode- 
wamie corocznie dwóch se- ł^zi NOWY NAPĘD. Zo
sjS plenarnych. Na jednej 
sesji określone będą plany 
rocznej działalności nauko-

naukowymi Gdańska daleka 
jeszcze droga. Trzeba roz­
patrzeć wiele problemów, 
jak rap. konstrukcje kadłu­
bów statków, system umie­
szczenia wylotów powietrza 
itd.

Na razie skonstruowana 
została kilkumetrowej dłu­
gości łódź z szeregiem urzą­
dzeń. Porusza się ona po wo 
azie z dość dobrą szybkoś­
cią i posiada odpowiedni 
tzw. uciąg. Oczywiście, ma 
również ujemne strony, dla 
tego też należy poczekać 
aż zostaną zakończone obec­
ne próby, co ma nastąpić 
dopiero pod koniec br. 
Wówczas będzie można zdo 
być pierwszą opinię o przy 
datwości i możliwości wyko­
rzystania tego niezwykłego, 
nie stosowanego dotąd na 
świecie rozwiązania. St. i

artykułów sezonowych (a 
zwłaszcza konfekcji, obuwia 
i tkanin), na nadchodzącą 
jesień oraz towarów zwią­
zanych z nowym rokiem 
szkolnym.

Ważny jest tu szczególnie 
„SZKOLNY RYNSZTU­
NEK”. W tym roku handel 
zaczął przygotowania do ro 
ku szkolnego znacznie wcześ 
niej, niż to miało miejsce 
w ubiegłych latach, i w 
związku z tym należy się 
spodziewać, że zwiększone 
do sezonu 1960 r. dostawy 
(cztery razy więcej mun­
durków, trzy razy więcej 
fartuszków i przeszło dwa 
razy więcej jedwabnej pod­
szewki) zaspokoją całkowi­
cie potrzeby. Więcej też ma 
być tornistrów i teczek. 
Sygnały z terenu dowodzą, 
że sezon zapowiada się 
szczególnie gorąco, bo rodzi­
ce nauczeni smutnym doś­
wiadczeniem lat ubiegłych 
już obecnie przypuszczają 
szturm na sklepy i maga­
zyny rozchwytując nadcho­
dzące partie towarów.

A jak będzie w tym kwar 
tale z zaopatrzeniem w tak 
zwany „sprzęt zmechanizo­
wany dla gospodarstwa do­
mowego” czyli poprosi u prał 
ki, lodówki, telewizory, ma­
szyny do szycia itp. Okazuje 
się, że zaopatrzenie będzie 
nieco „kuse”, mimo że dosta 
wy z roku na rok systema­
tycznie wzrastają. Podaż nie 
zaspokoi jeszcze w pełni ro­
snącego popytu i z koniecz­
ności wielu chętnych będzie 
musiało odłożyć kupno do 
następnych kwartałów. Do­
tyczy to zwłaszcza najbar­
dziej obecnie deficytowych 
lodówek, (będzie ich zaled­
wie o trzy procent więcej), 
a także pralek (o ok. 7 proc. 
więcej), telewizorów (o 26 
proc.) i maszyn do szycia 
(o ponad 30 proc. więcej 
niż w trzecim kwartale ub. 
roku).

Punkty na wagę złota.

Arka-Arkonia 3:0
się pewną poprawę zaopa­
trzenia w artykuły mle­
czarskie — głównie mleko i 
sery. Lepsze też ma być 
zaopatrzenie w tłuszcze roś­
linne, mięso i przetwory 
mięsine, mimo że trze.1; 
kwartał rokrocznie charak­
teryzują pewne wahania w 
podaży żywca. Cukru, mąki. 
różnego rodzaju kaszy, piat 
ków, ryżu itp. jest na ogól 
pod dostatkiem. (m. w.)

W .potkaniu o mistrzostwo 
U ligi piłkarskiej Arka Gdy 
uia wygrała z Arkonią Szcze 
ein 3:o (1:0). Bramki zdobyli: 
Gadecki w 41 i 64 min. oraz 
Matyjek W 50 min. Sędziował 
a. Gorzewski ze Śląska. Wi* 
,tzów ok. 3 tys.

ARKA: Ambroszkiewicz,
Michalski, Kędzia, Sprada, 
Wądołowski, Araucz, Maj­
cher, Matyjek, Zieliński, St. 
Gadecki, Przybylski.

ARKONIA: Putkowski, Łasz 
kiewicz, Nowak, Więcław, 
Bończak, Wesołowski, Jeromi 
nek, Ptok, Masiewicz, Luko- 
szek (Oleksy), Krajewski.

Po okresie
piłkarze Arki 
dwa punkty,

niepowodzeń 
zainkasowall 
wygry wająo

wysoko i zasłużenie ze szcze 
cińską Arkonią. Zwycię­
stwo to podreperowało nie­
co pozycję gdynian w tabe­
li II ligi, pozwalając im zy 
skać dwu, względnie trzy­
punktową przewagę nad 
zdecydowanymi outsidera­
mi Polonią Warszawa i Olim 
pią Poznań. (I)

Telefonem z Warszawy

Nieoczekiwany
lecz zasłużony sukces gdańszczan
Legia Warszawa-Lechia Gdańsk 0:1

W meczu o mistrzostwo I 
ligi piłkarskiej Legia War­
szawa przegrała na własnym 
boisku z gdańską Lechlą 0:1 
(0:1). Bramkę zdobył w 40 
min. Charczuk. Sędziował p. 
Kowal z Katowic. Widzów 
ok. 10 tys.

LEGIA: Fołtyn, Gmoch, Grzy 
bowskl, Woźniak, Strzykalski, 
Zientara, Żmijewski (Błaże­
jewski), Brychcy, Ciupa, No 
wara, Boguszewski.

LECHIA: Uśclnowlcz, Luka 
sik, Korynt, Lenc, Musiał, 
Szyndler, Gadecki, Apolewicz, 
Charczuk, Nowicki, Wieczoi 
kowski.

Przed wyjazdem do War­
szawy zarówno trener La- 
jos Szollar, jak i kierownik 
drużyny p. Bronisław Le-

strumień powietrza. Powie­
trze wtłaczane odpowiedni­
mi urządzeniami pod kadłub

wej z uwzględnieniem co Chodzi po prostu o to, aby 
najbardziej ważnych próbie-i poruszania się jednost- 
mów woj. koszalińskiego. ki pływającej wykorzystać 
Druga sesjia natomiast do­
konywać będzie bilansu 
rocznej pracy naukowej i 
podejmować decyzje, doty- i porusza statek po wodzie, 
czące publikacji wyników j Dotychczasowe próby znaj 
prac naukowych. Działalność1 du;ą siQ w pierwszej, wstęp 
Społecznej Rady Naukowej j nej fazie dośvviadc*có. Sta- 
z pewnością pozwoli na le-, ...
psze skoordynowanie i oży-,nowc'zo za wcześnie jest o- 
wienie prac naukowych do ceniać końcowy wynik te

stał on nazwany wypornoś­
ciowym okrętowym pędni­
kiem gazo - strumieniowym. Wyższej” Szkoły Ekonomicz-

Dla amatorów towarów im 
portowanych mamy wiado-! 
mość, że w tym kwartale 
ukaże się w sklepach ok.,1 
8 tys. telewizorów — pro­
dukcji czechosłowackiej i 
węgierskiej, 5 tysięcy lodó- 

W ramach pomyślnie roz- wek głównie ze Związku! ■
wijającej się współpracy Radzieckiego oraz 5 tys. mo-'{) -tirn*ćpj« r|n II ljni
między Zrzeszeniem Stud en- tocykli z NRF i Czechosło-1 ____________i.
tów Polskich i Z W TRZZ w 
Koszalinie — 23 studentów

Gdańscy studenci
w Kołobrzegu

Dziś mecz
Finlandia - Legia

Jak już informowaliś­
my — dziś o godz. 18 na 
stadionie gdańskiej Polo­
nii rozegrany zostanie 
międzynarodowy mecz 
żużlowy Legia Gdańsk — 
reprezentacja Finlandii. 
W drużynie fińskiej wy­
stąpi m. in. ex-uczestnik 
finału mistrzostw świata 
w Wembley — A. Pajari.

(1)

waeji.
Niestety, podobnie jak w 

nej oraz Politechniki Grlań- roku ubiegłym, handel nie 
sklej przebywa w sierpniu potrafił zabezpieczyć sobie 
na obozie naukowo-badaw-: w przemyśle dostatecznych 
czym ZSP w Kołobrzegu, j dostaw damskich pończoch 
Uczestnicy obozu przepro- stilonowych i wyrobów z 
wadzają badania takich pro-'przędzy „Helanco”. Aby ku- 
blemów jak: przetwórstwo pić parę krajowych stilo- 
rybril w Kołobrzegu, koope-'nów bez szwa, czy cieplej- 
racja portu kołobrzeskiego szych pończoch na zimę z 
z pozostałymi portami w doskonale nadającego się do 
dziedzinie kabotażu i prze-! tego celu „Helanca” — 
rzutów masy towarowej, per: znów trzeba będzie zrobić
spektywy rozwoju portu w niemałą „rundkę” po skle- 

tyczących woj. koszalińskie-' go oryginalnego ekspery- | Kołobrzegu, zagospodarowa-: pach.
go. Imentu. Przed pracownikami nie doliny rzeki Parsęty. | Jeśli chodzi o rynek spo-

Flota - Huragan 5:1
Piłkarze gdyńskiej Floty za­

kończyli już w swojej grupie 
rozgrywki eliminacyjne o a- 
wans do II ligi ł bez straty 
punktu zakwalifikowali się do 
puli finałowej. W sobotę Flo­
ta po ładnej i szybkiej grze 
wygrała z Huraganem Morąg 
5:i (1:0). Bramki dla zwycięz­
ców zdobyli. Kulik i Kampka 
po 2 oraz Mandziara — 1. Sę­
dziował p. Nasiodłowskł z Za­
głębia. Widzów ok. 3,5 tys.

TABELA
1. Flota Gdynia 4 8 12:3
2. Pomorzanin Toruń 3 2 7:5
3. Huragan Moiąg 3 0 2:13

riTiunwumiiiib—

wandowski nie chcieli sta­
wiać horoskopów. Okazało 
się jednak, że gdańszczanie 
dobrze wykorzystali między 
rundową przerwę i w War­
szawie byli autorami chyba 
największej sensacji ligo­
wej niedzieli.

Stołeczna Legia wyszła na 
boisko opromieniona sławą wy 
sokiego zwycięstwa nad ligo­
wą drużyną bułgarską — Bo­
tev. Lecbiści nie czuli Jednak 
zbytniego respektu przed ze­
społem Brychcego. Biaiozielonl 
po pierwszym okresie przewa­
gi gospodarzy, coraz częściej 
zaczęli wypuszczać w bój lot­
nych skrzydłowych 1 Już w 31 
min. byli o krok od uzyskania 
prowadzenia, kiedy to Apole- 
wjca zaskoczył nieprzygotowa­
nego Fołtyna strzałem z pra­
wie 40 m. Niestety, piłką poszy 
bowała o centymetry nad po­
przeczką.

Ale ataki Lechii, wspie 
ranę dobrą grą pomocni­
ków były coraz groźniej­
sze i oto kilkunastominu- 
towy okres przewagi go­
ści wieńczy pięknie wy­
pracowana bramka. Było 
to w 40 min. Apolewica 
tak chytrze manewrował 
piłką, że zdołał ściągnąo 
na siebie obrońców i nie­
mal w ostatniej chwili za 
grał prostopadle do Char- 
czuka, który ostrym szpur 
tern wyszedł na wolne po 
le 1 precyzyjnym strza­
łem w dolny róg zmusił 
Fołtyna do kapitulacji.

Po przerwie lechlścl atako­
wali Już z mniejszym animu­
szem, ograniczając się głównie 
do asekurowania własnej bram 
ki. W tym też celu Nowickie­
mu powierzono stałą opiekę 
nad Brychcym. Legia ma teraz 
więcej z gry, lecz akcje woj­
skowych rwą się na „betono­
wej” obronie gości, bądź też 
kończą się strzałami, które pa­
dają łupem dobrze w tym dniu 
usposobionego Uścinowicza.

Zwycięstwo Lechii niewątpli­
wie zasłużone. Choć legioniści 
popisywali się bezsprzecznie 
lepszą techniką, to jednak 
gdańszczanie wykazywali o wie 
le większą dojrzałość taktycz­
ną i lepsze zrozumienie zasad 
nowoczesnego futbolu. Warto 
też podkreślić dobre przygoto­
wanie kondycyjne biało - zie­
lonych, co było zresztą szcze

gólnie ważne, wobec panują* 
ćego w Warszawie ponad 30- 
stopniowego upału... (L)

STAL Sosnowiec — GÖRNIK 
Zabrze 0:2 ŁKS — STAL Mie* 
lec 1:0, WISŁA Kraków — PO­
LONIA Bytom 2:5, LEGIA 
Warszawa — LECHIA Gdańsk 
0:1, POLONIA Bydgoszcz — 
CRACOVIA 2:0, ODRA Opola 
— ZAWISZA Bydgoszcz 6:1,
Mecz RUCH Chorzów - LECH
Poznań przełożony został na
termin późniejszy.

TABELA •
1. Górnik Zabrze 14 2« 45:7
2. Polonia Bytom 14 21 34:13
3. Legia W-wa 14 17 23:19
4. Odra Opole 14 16 26:1«
5. Ruch Chorzów 13 16 21:13
6. Lechia Gdańsk 14 16 10:9
7. Wisła Kraków 14 15 21:23
8. Lech Poznań 13 14 13:13
9. Cracovia 14 10 24:23

10. Stal Sosnowiec 14 10 19:24
11. Stal Mielec 14 10 16:2«
12. ŁKS Łódź 14 9 15:23
13. Polonia Bydg. 14 9 13:37
14. Zawisza Bydg. 14 5 7:37

Äy.-.-v.,

KmARMfA
\m
POLONIA Warszawa — NA­

PRZÓD Lipiny 2:2, OLIMPIA 
Poznań — GWARDIA Warsza­
wa 0:2, LEGIA Krosno — CALI 
SIA 2:1, PIAST Gliwice — 
UNIA Tarnów 1:0, ARKA Gdy 
nia — ARKONIA Szczecin 3:0 
(1:0), LUBLINIANKA — BAŁ­
TYK Gdynia 2:1 (1:1), POGOŃ 
Szczecin — ŚLĄSK Wrocław 
3:1, UNIA Racibórz — GARBAR 
NIA Kraków 1:1, WAWEL Kra­
ków — STAL Rzeszów 0:0.

TABELA
1. Gwardia W-wa 19 28 45:182. Naprzód Lipiny 19 25 41:15
3. Unia Racibórz 19 25 35:23
4. Arkonią Szczecin 19 25 23:17
5. Pogoń Szczecin 19 24 24:18
6. Śląsk Wrocław 19 24 33:25
7. Unia Tarnów 19 21 35:21
8. Stal Rzeszów 1.9 21 24:24
9. WTawel Kraków 1.9 20 26:23

10. Piast Gliw ce 19 19 24:23
11. Legia Krosno 19 19 19:~9
12. Garbarnia Krak. 19 17 29:33
13. Calisia 19 36 22:33
14. Bałtyk Gdynia 19 15 13:28
Io. Arka Gdynia 19 33 27:37
16. Polonia W-wa 1,9 11 13:2.9
17. Olimpia Poznań 19 10 31:47
18. Łublinianka 19 8 20:43

CO. GDZIE i KIEDY * 1#«
TEATRY

GDAŃSK — Teatr Wielki —
„Zycie i śrrrerć króla Jana” 
g. 19.34).

„Panorama” (Lisia Grobla 1) —
„Warszawski karnawał” w 
wyk. Teatru „Komedia” z 
Warszawy g. 20.

GDYNIA — Dramatyczny — 
„Śledztwo trwa” g. 19.30.

SOPOT — „Kameralny” — 
„Indyk” g. 19.30.

Teatr Letni — „A my nic tyl 
ko gramy” w wyk. Teatru 
„Syrena” z Warszawy g. 19.

Pawilon „Non Stop” — „Czer­
wono - Czarni” g. 19.

OLIWA — Katedra — Koncert 
organowy g. 20.

* * *
GDAŃSK — Plac Zebrań Lu­

dowych — Cyrk „Poznań” —
g. 15 i 19.

* * *

I HTOPIASTIKON MORSKI - 
Gdynia — „Oryginalne zdlę 
cia z walk Polskiej Maryniu 
ki Wojennej na morzach u 
II wojnie światowej" cz. 1

I OTOPLASTIKON - Wrzeszci 
„Colorado — USA”.

KINA
GDAŃSK — „Leningrad” —

Dwie twarze agenta K” czes 
ki od 1. 12 g. 10, 12.30; „Podrywa 
czt” fr. od 1. 18 g. 15.30,
17.45, 20. , . . . ,

„Kameralne” — „W biały 
dzień” szwedzki od 1. 18 g-

„Żak” — „Bambi” USA od 1. 
7 g. 16; „Biała krew” NRD 
od 1. 14 g. 18, 20.

„Drukarz” — nieczynne. 
„Motława” — „Lata bez marzeń”

roku” ang. od 1. 1« g. 16, 
18.15, 20.30.

„Mimoza” — „Kawaler króla 
jegomości” fr. od 1. 16 g.
16, 18.15. 20.30.

„Klubowe” — „Siedem grze­
chów głównych” fr. od 1. 18 
g. 18, 20.15.

OKSYWIE — „Mewa” — „O
moim przyjacielu” radź. od

węg. od 1. 16 g. 15.45, 18 , 20.15.) 1- 16 g. 20,
„Włókniarz” — „Chłopiec z GRABÓWEK — „Fala” — „Pio 

Grenlandii” duński od 1. j truś Pan” USA od 1. 7 g. 
14 g. 20. ! 16; „15.10 do Yumy” USA

„Panorama” — „W ciszy stępo j od 1. 16 g. 18.15, 20.30. 
wej” radź. od 1. 12 g. 15.45, ORŁOWO — „Neptun” — 
18; „Przegląd filmów archi- „Gwiazdy na skrzydłach” 
walnych g. 22.15. | radz. od j. 7 g. 16; „Biały

„Piast” - „Korsarze PacyL- j szejk” wł. od 1. 16 g. 18, 20.
ku” radz. od 1. 16 g. 17.30, 20. r,,VT ov.T ,

„Wrzos” — „Bunt kapitana” CHJLONIA „Promień 
czeski Od 1. 16 g. 15 45, *8, i ,-Czerwony sygnał” wł. od 1.
*>q 15 j S*

wnir SZCZ — „Znicz” — „W OBŁUŻE — „Marynarz” — 
środku nocy” USA od 1. 18 i „Wojna” (panofam.) jug. od 
g. 15.45, 18, 20.15. I 1. 12 g. 18, 20.

„Bajka” — „Deszczowa piosen RUMIA — „Aurora” — „Rocz 
ka” USA od 1. 16 g. 9.15, i niak” USA od 1. 9 g. 18, 
11.30, 13.45, 16, 18.15, 20.30. 20.15.

Stadion Lechu - „Trudne la-.SOpoT — „Bałtyk” — „Czło-
„TramwająTz” — ‘'progu ży f ™ ^y” wł. od 1. 18 

c a” szwedzki od 1. 18 g. 16,) 17-45- zo-
Ig, 20. l'„Polonia” — „Skrzynki na

NOWY PORT — „1 Maja” — 
„Mein Kampf” , szwedzki od
!. 16 g 16, 18. 20.

OLIWA — „Delfin.” — „Perła” 
meks. od 1 16 g. 15.45, 18,
20.15.

GDYNIA - „warszawa” — 
,, Anatoma morderstwa” USA 
od 1. 18 g. ’6. 19.15.

„Goplana” — „Garsoniera” 
(panoram.) USA od 1. 16 g. 
10. 12.30, 15.30, 18, 20.30. 
Atlantic* — -Kobieta «* *daf

start’* ang. od 1. 7 g. 13.30; 
„Słaba płeć” fr. od 1. 18 g.
15.30, 17.45, 20.

„Letnie” — „Vera Cruz” 
(panoram.) USA od 1, 12 g.
21.30.

PRUSZCZ — „Krakus” — „Nę
dznicy” II seria NRD od i. 
14.

WYSTAWY 
Studencki Salon Wystawowy — 

„ż»lr*i w „ _ nvitswa

malarstwa Tadeusza Clesiule- 
wicza, Grzegorza Janowicza 
Włodzimierza Łajminga i Wie 
sława Markowskiego — czyn­
na codziennie od godz. 17—22.

CBWA w Gdyni (ul. Świętojań­
ska) — wystawa nowych obra­
zów Marka Żuławskiego — 
czynna codziennie prócz po­
niedziałków od godz. 14—22.

„Sień Gdańska” (Długi Targ 43)
— wystawa ceramiki ludowej 
t bursztynu — czynna codzien 
nie prócz poniedziałków od 
godz. 12—1».

< DWA w Sopocie (przy uioloi
— wystawa współczesnego am« 
rykańskiego rzemiosła arty­
stycznego — tkanin Heleny ! 
Stefana Baikowskich oraz ju 
bileus70wy salon Okręgu Gdań 
sk;ego ŻPAP — wystawy 
czynne codziennie prócz po­
niedziałków od godz. 14 — 22 
■itownia w Gdańsku — wy sta 
wa pt. „Tropem •>' odnl łiHH 
rowskich” — czynna codzmn 
nie od godz. 8 — 19.

SARP — Strzelnica Sw. Jerze­
go w Gdańsku — wystawa — 
..Gdańsk julra” — czynna w 
godz. 1(1—18.

v. trz.eum Archeologiczne u 
Gdańsku ul. Mariacka 25/26 - 
wystawa pt. „Pradzieje Porno 
rza" — czynna codziennie 1 
wyj. poniedziałków i dti 
pośwlątecznych.

'luzeum Pomorskie w Gdańslu
— czynne codziennie z wvJ;;t 
kłem noniPdzialkó w w godz 
10 — 18.

Muzeum Marynarki Wojennej 
Gdynia, Bulwar Szwedzki — 
czynne codziennie w eodz.

19—17 z wyjątkiem poniedział­
ków i dni poświątecznych.

Okręt - Muzeum „Burzą” — 
Gdynia (Basen nr I) wystawa 
pt. „Z dziejów floty pol­
skiej” — czynna codziennie, 
prócz poniedziałków od godz 
19—17

Klub Międzynarodowej Prasy 
i Książki w Gdyni — wysta­
wa współczesnej grafiki hin­
duskiej — czynna codziennie 
od godz. 11—19.

DYŻURY APTEK 
GDANSK — apt, nr 72, ulica 

Stajenna 3. WRZESZCZ — apt. 
nr 5, ul. Grunwaldzka 36; apt. 
nr 66, ul. Modzelewskiego 10. 
SOPOT — apt. nr 12, ulica 
20 Października 791. GDYNIA — 
apt. nr 64, Al. Zwycięstwa l; 
apt. nr 10, ul. Czerw. Kosy­
nierów 137. OBŁUŻE — apt.

I nr 63, ul. Bednarska 11. ORŁO- 
WO — apt. nr 20, ul. Boh. 
Stalingradu 66. NOWY PORT— 
apt. nr 4, ul. Oliwska 83.

Ostry dyżur w zakresie chi­
rurgii i chorób wewnętrznych 
pełnią III Klinika Chorób We­
wnętrznych z III Kliniką Chi­
rurgiczną AMG.

w n /i o t o
na dzień 8 sierpnia 61 r. 

(WTOREK)
AUDYCJE LOKALNE:

6.12 — Najmilsze melodie.
7.00 — Dzień dobry — gdański 
magazyn. 11.00 — Koncert ży­
czeń. 11.30 — Audycja sporto­
wa. 11.40 — Szczecińscy ucz­
niowie — szkoły, soliści. 11.54
— Serwis rybacki. 12.15 — Au­
dycja dla PGR „Praca Chome- 
towa”. 15.75 — Omówienie pro 
gramu. 16.00 — „Pamiątki z 
podróży” z cyklu: „Zwierze­
nia ławnika’’. 16.35 — Od me­
lodii do melodii. 17.00 — Aud. 
o tanim budownictwie. 17.10 — 
Śpiewa Ertha Kitt. 17.25 -*
Gdański koncert życzeń. 18.08

Przegląd aktualności Wy­
brzeża. 20,50 — Serwis rybac­
ki i muzyka.
AUDYCJE OGÓLNOPOLSKIE: 

5.36 — Muzyka poranna. 6.50
— Gimnastyka. 7.40 — Przegląd 
prasy. 9.00 — Sergiusz Rach­

maninow: I koncert fortepiano 
wy fis-moll. 9.30 — Gra polska 
kapela pod dyrekcją Fel. Dzier 
żanowskiego. 10.00 — Magazyn 
rozmaitości. 12.30 — Suita na 
tematy ludowe (Bułgaria). 12.43 
— Walce kompozytorów pol­
skich. 13.05 — Pieśni Śląska
Opolskiego. 15.30 — Dla dzieci 
ode. II powieści pt. „Artiom- 
ka”v 18.25 — Muzyka i aktual­
ności. 18.45 — Z cyklu „Moc 
i niemoc” aud. pt. „Kilowato- 
godziny Panu Bogu w okno”. 
19.00 — Wiadomości. 1.9.05 —
Mówi Technika „Wynalazki, 
które nie zmieniły świata” 
19.15 — Kalejdoskop kultural­
ny. 19.45 — „Dziieło Liszta”. 
20.20 — Słynne orkiestry taneez 
ne, 21.00 — Z kraju i ze świa­
ta. 21.27 — Kronika sportowa i 
wyniki Totalizatora Sportowe­
go. 21.40 Pieśni kompozyto­
rów niemieckich. 22.05 — Gra 
orkiestra taneczna Billy Bu- 
tterwield. 22.25 — Balet W 3 
odsłonach ..Daohnis et Chloe”

M. Ravela. 23.15 — Muzyka ta­
neczna. 23.50 — Ostatnie wia­
domości.

TELEWBZJA
Wtorek — 8. VIII.61 r.

18.25 — Omówienie programu. 
18.30 — Wszechnica TV. 19.00
— Recital śpiewaczy w wyko­
naniu artystki amerykańskiej 
Martiny Arroyo. 19.30 — Dz.en 
nik. 20.00 — Tele - Echo. 20.30
— „Świniarka i pastuch”, film 
fabuł. prod. radz. dozwolony 
dig młodzieży. 22.00 — Ostatnie 
wfadomości. 22.10 — Omówienie 
programu.

Skład 1 druk: GDAŃSKU
ZAKL GRAF w Gdański
Zam. 1559 - G-10
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Czy urlop będzie udany?
Możesz zadecydować o tym sam

WYGRANA 500.000 >.
zapewni dobry humor nawet przy złej pogodzie 

WARTO SPRÓBOWAĆ SZCZĘŚCIA

w KRAJOWEJ LOTERII PIEHIĘŻKEI
K-3824

UWAGA MIESZKANKI TRÓJMIASTA!

WPHO informuje,
że we własnym sklepie wzorcowym w GDAŃSKU 
przy ulicy Wały Jagiellońskie 34
POSIADA OBUWIE

DAMSKIE I DZIEWCZĘCE w pełnym asortymencie w sezonie 
letnim oraz rozpoczyna sprzedaż obuwia jesiennego z dniem 

15 sierpnia br. w dużym wyborze wzorów i kolorów 
zgodrifc z lansowaną modą.

Korzystajcie z usług sklepu specjalistycznego.
Sklep przyjmuje zamówienia konsumentek na sprzedaż wysył­
kową — informacje na miejscu K-3983

PRACOWNICY POSZUKIWANI

20 malarzy przyjmie od zaraz Gdańskie Przed­
siębiorstwo Budownictwa Miejskiego w Gdań­
sku. ul. Wały Jagiellońskie 10. Warunki płacy 
wg układu zbiorowego pracy w budownictwie. 
Zamiejscowym hotel robotniczy zapewniony, — 
3984“K

Na staż pracy absolwentów Technikum Drogo­
wego lub Komunikacyjnego zatrudni Gdański® 
Przedsiębiorstwo Robót Drogowych w Gdań­
sku, ul. Długa 81-83, 3962-K

PP i UR „Arka” w Gdyni zatrudni natychmiast 
10 bednarzy lub rzemieślników branży drzew­
nej do remontu beczek. Wynagrodzenie akordo­
we wg stawek przemysłu rybnego. Kandydaci 
z trójmiasta i okolicznych miejscowości prosze­
ni są o osobiste zgłoszenie sie w sekcji kadr 
Zakładu Usług Portowych w Gdyni, ul. Związku 
Walki Młodych nr 17, pokój nr 5 (Port Rybac- 
ki) codziennie w godzinach urzędowych. 3991-K

Przeds. Budownictwa Terenowego w Pruszczu 
Gdańskim, ul. Mickiewicza 9 przyjmie natych­
miast: 10 murarzy tynkarzy, 2 lastrykarzy. 20 
robotników niewykwalifikowanych. Praca akor­
dowa, płatna wg stawek CRA. Zamiejscowym 
zakwaterowanie w hotelu robotniczym. 4001-K
Magazyniera wykwalifikowanego z praktyka w 
zakresie prowadzenia magazynów produkcyjnych 
zatrudni natychmiast Spółdzielnia Pracy ..Po­
stęp” w Sopocie, ul. 20 Października 809. Wa­
runki Drący i płacy do omówienia na miejscu. 
55261-G—II !■■■— IMI •  ----- ----------- -..................- - ------- ---- ---- —
Zakłady Młynarskie w Sopocie, ul. Dzierżyń­
skiego 55, zatrudnią od zaraz do pracy akordo­
wej przy ryżu w kaszarni w Gdvni, ul. Celna 2 
robotników niewykwalifikowanych mężczyzn i 
kobietv. 3963-K

Stocznia Północna w Gdańsku, ul. Marynarki 
Polskiej 177 zatrudni 80 monterów kadłubo­
wych, 30 spawaczy elektrycznych, pracowników
na przyuczenie zawodu monterów kadłubowych 
i spawaczy elektrycznych oraz 50 ślusarzy wy­
posażeniowych. Warunki płacy i pracy do omó­
wienia na miejscu w dziale kadr.______3857-K

Morska Obsługa Radiowa Statków w Gdy­
ni — ul. Zygmunta Augusta nr 3— 7 zatrud­
ni od zaraz następujących specjalistów: — 
inżyniera łączności na stanowisko z-cy główne­
go konstruktora, inżyniera łączności — specjal­
ność — technologia montażu urządzeń radio­
wych, inżyniera - mechanika — specjalność kon 
strukcja wykrojników i tłoczników, inżynierów- 
mechaników technologów, inżynierów - median! 
ków konstruktorów, inżynierów - mechaników 
specjalność — technologia obróbki tworzyw sztu 
czpych, technika - mechanika z wieloletnia prak 
tvką — specjalność — konstrukcja wykroi nikow 
i" tłoczników, techników - mechaników techno­
logów, kreślarzy. _______ _________ 401 —
Stocznia Gdańska zatrudni kiliku pracowników
na stanowiska pracowników zaopatrzenia i pla­
nistów w pionie zaopatrzenia i kooperacji. Wy­
magane wykształcenie wyższe techniczne oraz 
ekonomiczne, średnie techniczne i praktyka . w 
służbie zaopatrzenia. Wskazana znajomość ję­
zyków obcych: niemieckiego 1 angielskiego. Po­
szukujemy również pracownika inżynieryjno- 
technicznego, po studiach wyższych technicz­
nych, .ze znajomością zagadnień transportowych, 
do pracy w sekcji badań transportu. Warunki 
zawarcia umowy o pracę do omówienia w dzia­
le kadr Stoczni Gdańskiej w Gdańsku, ul 
Doki nr 1.   3969~K

20 ładowaczy do transportu samochodowego — 
praca akordowa, 1 mistrza warsztatu stacji ob­
sługi samochodów oraz 1 inspektora zajezdni 
samochodów — technika lub inżyniera za­
trudni od zaraz — Gdańskie Przedsiębiorstwo 
Transportowe Budownictwa — Baza Nr 1 Gd.- 
Orunia, ul. Jedności Robotniczej nr 253. Wa­
runki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 
Obowiązuje skierowanie z Urzędu Zatrudnię-

___________________________________________________________ 4002-K

OGŁOSZENIA DROBNE

| Zarząd Portu Gdynia
\ wzywa do pracy

REZERWĘ ROBOTNIKÖW PORTOWYCH 

grup „A”, „B” i „C” od godz. 7 dnia 7 sierpnia br. 
do godz. 15 dnia 10 sierpnia br. włącznie 

NA WSZYSTKIE ZMIANY K-4004

Uwaga, Kierownicy sklepów z obuwiem i galanterią!
Uwaga, Rodzice i młodzież szkolna!

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Obuwiem
w Gdańsku
informuje,
że na nadchodzący sezon szkolny 1961-62 r. posiada 

bogaty asortyment obuwia szkolnego, oraz tornistry, 
teczki, aktówki oraz śniadaniówki szkolne 
w wielkim wyborze wzorów i cen K-3983

PRZETARGI I LICYTACJE
Przedsięb. Gospodarki Zwierzętami Rzeźnymi 

w Gdańsku, ul. Marynarki Polskiej nr 14 — ba­
rak 46 i 47 ogłasza przetarg nieograniczony na 
wykonanie remontów ogólno - budowlanych na 
niżej podanych obiektach:

1. Duża Pastwa, pow. Kwidzyn — tuczarnia,
2. Baza Opasowa w Pomyjach, k. Pelplina,
3. Tuczarnia i Baza Opasowa w Maszewie, 

pow. Lębork,
4. Tuczarnia Milejewo, pow. Elbląg,
5. Kap. remont budynku admin.-miesz.kalne- 

go w Rozłazinie, pow. Lębork.
Roboty należy wykonać z materiału inwesto­

ra (częściowo wykonawcy) w terminie do dnia 
30 listopada 1961 r.

Wszelkie informacje dotyczące ww remontów 
udziela dział inwestycji przedsiębiorstwa w go­
dzinach od 9 do 12, gdzie są również do ode­
brania podkładki kosztorysowe (ślepe koszto­
rysy).

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorst­
wa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach, odpowia­
dające przepisom zawartym w Dzień. Ustaw 
nr 3 i 6 z 1958 r. prosimy składać w sekreta­
riacie przedsiębiorstwa.

Otwarcie złożonych ofert nastąpi w dniu 19 
sierpnia 1961 r. w dziale inwestycji przedsię­
biorstwa o godz. 10.

Zastrzega sie prawo dowolnego wyboru ofe­
renta wzgl. unieważnienie przetargu bez poda­
nia przyczyn.

Z uwagi na ważność zagadnienia prosimy 
uprzejmie oferentów o wzięcie udziału w częś­
ci jawnej przetargu. 4000-1C

DZIAŁKĘ budowlaną z 
gotowym fundamentem — 
sprzedam lub zamienię za 
dopłatą na motor „Jawę”, 
„Junak”. Starogard Gd.— 
Gdańska 35 Langowski.

P-1442
GOSPODARSTWO 8 ha i
zabudowania zaraz sprze­
dam z powodu choroby. 
Wiadomość: listownie Jan 
Grzyb, Jarzębina p-ta Ry­
jewo pow._ Sztum. P-1440 
DOM Poznań — śródmie­
ście sprzedam lub zamie­
nię w Gdyni lub Orłowie 
takie samo ewentualnie 
domek jednorodzinny. O- 
ferty: „Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdynia — pod „S- 
512:60”. G-51260

MATRYMONIALNE

kWALER, oficer pozna 
mę do lat 28 ze śred- 
n wykształceniem. Cel 
trymoriialny. Oferty: —1 
ziennik Bałtycki” —* 
ańsk pod „Student”.

G-54958

3BRZYDKA, pracująca 
mieszkaniem pozna so- 
legó pana wiek 40 do 

Cel matrymonialny, 
■rty: „Dziennik Bałtyc-
, Gdynia — pod „SM- 
;2". G-51262

KOWSKI — Puck 29 —; 
arzy dyskretnie małżen 
a. Opisy 10 zł znacz­
ni pocztowymi. G-55283

NIERUCHOMOŚCI

POŁ nieruchomości (2 po­
koje i 535 m ziemi) w Su- 
choninie sprzedam. Wia­
domość: Gdańsk - Sucho- 
nino, ul. Beethovena 29/2 
Kosmaczewski. G-55222

RUMIA: dom wyłączony,
ogród sprzedam lub za­
mienię na jednorodzinny 
na Wybrzeżu lub lesistej 
okolicy. Po sprzedaży 3 
pokoje, kuchnia wolne. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki”, ‘Gdynia — pod „S- 
51268”. G-51268

DOM dwurodzinny nowy, 
komfort z ogrodem 10 
arów, drzewa owocowe — 
blisko dworca kolejowego 
i przystanku autobusowe­
go w Czechowicach Połud. 
7 km od Bielska Białej — 
sprzedam. Jan Strempel, 
Bielsko Biała, ul. Pstrow­
skiego 16/8. G-5111I
BUDYNKI 350 m kw. — 
oraz piwnicę wydzierża­
wię. Gdańsk - Orunia —
ul. Gościnna 2.___G-55251
DOM~rTiewykończony i par 
celę 2500 m kw. w Kar­
tuzach sprzedam. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki" — 
Gdańsk pod „55258”.

G-55258
OKAZJA: dom z zabudó- f DOMEK jednorodzinny w 
Waniami i dużym ogro- i Radłowie przy szpitalu i 
dem w Skarszewach sprze ipiłę tarczową z silnikiem 
dam. Wiadomość: Wrzeszcz I oraz pompę z silnikiem 
— Grażyny 5/17 godzina [sprzedam. Sopot, 23 Mar- 
15—20, G-55220 I ca 14/2. G-55270

OGRODNICTWO 1 ha Z
cieplarniami nowymi, do­
mem na przedmieściu Po­
znania sprzedam. Kawczyń 
ski, Poznań, Kościelna 9 
m.. 5. P-1433
DOMEK jednorodzinny — 
1 ha ziemi (w tym sad), 
inwentarz martwy i żywy, 
samochód osobowo-bagażo 
wy „Skoda” w bardzo do­
brym stanie pilnie sprze­
dam. Cecylia Pudis, Dwór 
kowo nad W:słą koło mo­
stu pontonowego w Sero- 
wie. G-55275
DOMEK jednorodzinny — 
niedrogi kupię. Oferty: — 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „55296”.

G-55299
DOM no-wy z zabudowa­
niami, światło, 7 morgów 
ziemi, 2 km od Kartuz — 
sprzedam. Oferty: ..Dzień
nik Bałtycki”, Gdańsk — 
pod „55302”, G-55 303

PARCELĘ rozpoczętą bu­
dowę domku jednorodzin­
nego w trójmieście kupię. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdańsk pod „55305”.

G-55305
GDYNIA: domek trzypo­
kojowy (35.000), Wrzeszcz: 
część domu, ogrodu (35 ty 
sięcy), dwupokojowe wy­
łączone (85.000), Lębork: 
willa ośmiopokojowa — 
wolna (150.000) poleca Biu 
ro — Wrzeszcz, Grun­
waldzka 177. G-55306
OKAZJA: gospodarstwo 13 
ha wraz z zabudowania­
mi. inwentarzem mar­
twym sprzedam. Ziemia 
pszenno - buraczana bu­
dynki dobre, szkoła, zlew 
nia, sklep na miejscu, 2 
km od Malborka. Cena 
100.000 zł. Maria Bychaw- 
ska, Kościeleczlci, p-ta 
Malbork 4. G-5S278
DOMEK jednorodzinny — 
wolny w Wieżycy sprze­
dam lub zamienię na mie 
szkanie w trójmieście. — 
Gdynia tel. 49-11 wewn. 
258. G-51284

KUPNO
SILNIK do „Jawy” 250 ku 
pię (stan obojętny). Ofer­
ty: „Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „55267”.

G-55261

SAMOCHÓD DKW kupię. 
Sopot, Przybyszewskiego 2 
(przy szpitalu), warsztat 
samochodowy od 9 — 17.

G-55282
DUBELTÓWKĘ w bardzo 
dobrym stanie kaliber 12 
kupię. Oliwa, Husa 12/5, 
tel. 6-229. G-552S0
NORKI — lisy kupię. — 
Dzwonić 577 Pruszcz Gd.

G-553'00
„WARSZAWĘ” zaraz ku­
pię. Podać cenę, przebieg. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdynia pod „S-51299”.

G-51299

UWAGA 

kandydaci 
na kierowców 

amatorów!
Polski 

Związek Motorowy 
organizuje

NOWY KURS
AMATORSKI 

samochodowo - motocy­
klowy w Gdańsku. 

Rozpoczęcie kursu dnia 
10. VIII. 61 godzina 17 
w świetlicy Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Inżynie­
ryjno - Budowlanego w 
Gdańsku, ul. 3 Maja 6/7. 
Zapisy przyjmuje co­
dziennie w godz. od 

14 — 17 sekretariat —
Gdańsk, ul. Wały Ja­
giellońskie nr 10 p. nr 8.

3S92-K

SPRZEDAŻ
CEGŁĘ, kamienie, drew­
no rozbiórkowe sprzedam. 
Tel. 436-25. G-55213
DRZEWO dłużycowe, piec 
elektryczny łazienkowy — 
sprzedam. Gdańsk — Lip-
ce 331.  G-55215
MASZYNĘ do szycia „Sin 
ger” sprzedam. Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 176, I ki. 
m. 8 godz. 16—17. G-55217 
W FM fabrycznie nowy — 
sprzedam. Gdańsk, Przy- 
okopowa 9 a m. 1, oglądać 
od 18._______________ G-55225
PIANINO z płytą metalo­
wą w dobrym stanie 
(czarne) sprzedam. Sopot, 
ul. Bałtycka 2 m. 3, 
KONIA, wóz ogumiony — 
sprzedam. Augustyn Dy­
bowski, Kack Wielki — 
Źródło Marii 4 0. G -5525 i 
„JUNAKA” M-07 sprze­
dam. Gdańsk, Złotników 
7/8 m. 4 po godz. 15. 
______________________G-55259
„M-72” stan dobry sprze­
dam. Gdańsk, ul. Wierz­
bowa 7/2. G-55262
PAWILON z urządzeniem 
nadający się na ‘ handel 
lub rzemiosło centrum 
Gdyni sprzedam. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki”, Gdy 
nia pod „S-51250”. G-51250
PIANINO sprzedam. Ma­
rek Mikołajczak Sopot — 
ul. Sobieskiego 17/4.

P-1438
„IŻ 350” wzór 49 sprze­
dam. Wiadomość: Gdynia, 
3 Maja 37 E/l godz. 16—19.

P-1441
SZCZENIĘTA (collie) oka 
zy sprzedam. Bydgoszcz, 
Wełniany Rynek 2/4, tele­
fon 68-44. K-3989
SNOPO WIĄZ ALKĘ „Farr” 
konną sprzedam. Cena 
dostępna. Stanisław Sza­
rek, Grabowo- p-ta Suchy
Dąb — Gdańsk.__G-55272
FORTEPIAN koncertowy 
krótki firmy „Beting” — 
sprzedam. Gdańsk, Zako­
piańska 6/3, telefon 339-31.

G-55277
PARKIET dębowy okazyj­
nie sprzedam. Telefon 
531-67 godz. 18—20.

G-55280
OKAZJA: samochód oso­
bowy „Buick” 15.000 zł — 
pilnie sprzedam. Romanow 
ski, Kłecie, poczta Stare 
Pole pow. Malbork.

G-2O90
SAMOCHÓD „Willys” na 
chodzie sprzedam. Oglą­
dać po godz. 18 Nierzwic- 
ki. Nicponia, poczta Gniew 
telefon 45 pow. Tczew.

G-55291

Spółdzielcze 
Zrzeszenie 

Budowy Domów 
Jednorodzinnych 

„PRZEZORNOŚĆ” 
w Gdyni - Oksywiu 

ul. Bosmańska

posiada 
do sprzedaży
larnele budowlane
l PRAWEM ZABUDOWY
Dojazd do biura auto­
busem nr 117 tel. 69-34.

G-51292

> Rada Robotnicza Frzedsięb. Budownictwa
Terenowego w Kartuzach

zawiadamia, że w dniu 21 lipca 1961 roku

zostały wypłacone nagrody
z funduszu zakładowego za rok 1960.

Wszelkie reklamacje należy zgłosić do 
dnia 20 sierpnia 1961 roku. Po tym termi­
nie reklamacje nie beda uwzględniane. 
55183-G

KATOWICE: zamienię 2
lub 3 pokoje, kuchnia, wy 
gody na 2 pokoje, kuch­
nia przynależności — 
Wrzeszcz - Oliwa. Oferty: 

%, Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „55303”.

G-55303
POKOJU sublokatorskiego 
poszukuje pracująca pani. 
Zgłosić: Biuro, Wrzeszcz.
Grunwaldzka 177. G-35309

MASZYNĘ „Singer”, tele­
wizor „Turkus” okazyjnie 
sprzedam. Wrzeszcz, Ol­
szewskiego 4/2. G-55304
PIANINO zagraniczne, — 
WFM, ubranie czarne, pie 
ska ładnego sprzedam. — 
Sopot, Grottgera 20 B 
m. 2. G-55310
„PANNONIĘ” sprzedam. 
Gdynia, Róży Luksemburg 
13 m. 7 Od 15. G-51293
STOŁOWY dębowy, szafa, 
piekarnik „Junkers”, por­
celanę Rossentahl inne — 
sprzedam. Wrzeszcz, Bo­
haterów Ghetta 4 m. 6.

G-55311
7 ULI pszczół pilnie sprze 
dam. Wiadomość: Jan
Mutlaf, Rekowo k/Pucka.

G-55274

LOKALE

ZAMIENIĘ dwa ‘ pokoje, 
kuchnia, 2 służbówki, bal­
kon samodzielny, strych 
wygody na 2,5 — 3 wy­
gody. Wrzeszcz, Waryń- 
Skiego 43/7. G-55214
ZAMIENIĘ mieszkanie — 
komfort 3 pokoje z kuch­
nią w Zgorzelcu na po­
dobne w trójmieście. Wia 
domość: Gd. - Wrzeszcz,
Grunwaldzka 190 m. 3.

G-55227
4 POKOJE, kuchnia, wy­
gody zamienię na 2 miesz 
kania po pokoju z kuch­
nią. Oferty: „Dziennik
Bałtycki”, Gdańsk — pod 
„55233” lub tel. 342-20 — 
od 15. G-55233
ZAMIENIĘ 3 pokoje ume­
blowane, wygody na 2 po 
jedyncze. Gd. - Oliwa — 
Derdowskiego 24/3.

G-55234
ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku 
chnią Wrzeszcz w cen­
trum na 2 ew. 1,5 z wy­
godami w trójmieście w 
centrum. Oferty: „Dzien­
nik Bałtycki”, Gdańsk — 
pod „55241”. G-55241

G-55241
MŁODE małżeństwo po­
szukuje pokoju w pobliżu 
Gdańskn. Sami wyremon­
tują i pomogą w gospodar 
stwie 4 200 zł miesięcz­
nie. Oferty: „Dziennik
Bałtycki”, Gdańsk — pod 
„55244”. G-5 3244

JELENIA Góra: trzypoko­
jowe zamienię na pokój, 
kuchnia trójmiasto. — 
Wrzeszcz, Chopina 9.

G-55309
OPOLE: dwupokojowe —
ogród, zamienię na pokój, 
kuchnia trójmiasto. — 
Wrzeszcz, skrytka 93.

G-65309
ZAMIENIĘ pokój, kuchnia 
komfort centrum w Gdy­
ni na 2—3 pokoje. Wiado­
mość: Gdynia, Świętojań­
ska 137/13. Warunki ko­
rzystne. G-51284
ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku­
chnia z vrygodami w Gdy 
ni na podobne 2 lub trzy 
pokojowe. Oferty: „Dzień
nik Bałtycki”, Gdynia — 
pod „S-5.128I”. G-51281
ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią Rozwadów k. Stalo­
wej Woli na podobne w 
trójmieście — najchętniej 
Gdynia. Oferty: „Dziennik 
Bałtycki”, Gdynia — pod 
„S-51289”. G-51289
3 POKOJE małe, weran­
da, kuchnia, łazienka za­
mienię na podobne lub na 
2 mieszkania. Sopot, — 
20 Października 731/1 —
Hanrlik. G-51291
OLIWA: zamienię dwa po 
koiki, kuchenka (wygody 
wspólne) na podobne ewen 
tuainie wydzielone trasa 
Oliwa — Chylonia. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty: „Dzienmk Bałtyc­
ki”, Gdynia — pod „S- 
51294”. G-51‘294
KTO wskaże obiekt ce­
lem dobudowy (adaptacja) 
małego mieszkanka. Ofer­
ty: „Dziennik Bałtycki” — 
Gdynia pod „Nagroda”.

G-51295
UDZIELĘ pożyczki za od­
stąpienie garsoniery (samo 
dzielnego pokoju) w Gdy 
ni. Oferty: „Dziennik Bał 
tyCkl”, Gdynia — pod „S- 
51297”. G-51297
POKÖJ z kuchnią komfor 
towe w Poznaniu zamie­
nię na podobne lub więk­
sze trasa Gdynia — So­
pot. Oferty: „Dziennik
Bałtycki”, Gdynia — pod 
„S-51298”. G-51298
PÓŁTORA pokoju kuch­
nia 4- mały samodzielny 
Gdynia zamienię na dwu­
pokojowe Sopot — Gdy­
nia. Oferty: „Dziennik
Bałtycki”, Gdynia — pod 
„S-51300”. G-51300

PRACA

PRZYJMĘ pomoc do dziec 
ka 15-miesięcznego. — 
Gdańsk, Kartuska 77 a/2, 
po godzinie 16 Ślifirska.

G-40498

ODSTĄPIĘ pdkój. Płatne 
za rok z góry. Wrzeszcz, 
Kunickiego 41. G-55245
PANIENKA poszukuje po 
koju. Zapłaci do 400 zi 
miesięcznie. Oferty: „Dz.
Bałtycki”, Gdańsk — pod 
„55255”. G-55255
ZAMIENIĘ dwa b. duże 
pokoje, kuchnia na mniej 
sze Oferty: „Dziennik
Bałtycki”, Gdańsk — pod 
„55271”. G-55271
ZAMIENIĘ mały pokój u- 
żywalność pomieszczeń go 
spodarczych na większy. 
Sopot, Abrahama 19.

P-1437
ZAMIENIĘ z repatriantem
domek na mieszkanie
trzypokojowe z wygodami 
w Elblągu. Wiadomość:
tel. 342, P-1439

ZAMIENIĘ samodzielne 3 
pokoje z kuchnią centrum 
Gdyni na pokój z kuch­
nią Oferty: „Dziennik
Bałtycki”, Gdynia — pod 
„S-51961 ____________ G-51261
ZAMIENIĘ w Orłowie po­
kój kuchnia, służbówka, 
duży ogród owocowy na 
dwa pokoje samodzielne
w Gdyni. Durczak, Orło- 
wo, Olchowa 7. G-51273
ZAMIENIĘ domek Oliwa, 
Arkońska 43 „Polanki” na 
podobny pod Warszawą. 
Sprzedem meble. G-55285

POMOC domowa na stałe 
lub dochodząca potrzeb­
na od zaraz. Oliwa, „Osie 
die Młodych”, ul. Micha­
łowskiego 4il m. 45.
.______________ G-55338

UCZCIWĄ osobę do porno 
cy w domu przyjmę. Wa­
runki dobre. Oliwa, Mści­
woja 50 m. 35. G-55260

MAŁŻEŃSTWO z półrocz­
nym dzieckiem przyjmie 
dochodzącą pomoc domo­
wą. Gdańsk, Grobla An­
gielska 18 m. 3 od 16 
do 19. G-55291
GOSPOSIA poszukuje pra 
cy u starszych osób bez­
dzietnych. Gdynia, Skwer 
Kościuszki 18 m. 3.

G-51258
POMOC domowa (docho­
dząca) na stałe potrzeb­
na. Gdynia tel, 52-10 godz. 
15—19. G-51271
GOSPOSIA starsza do 
dwojga dzieci potrzebna 
od zaraz. Warunki bardzo 
dobre. Wrzeszcz, pi. Ko­
morowskiego — zakład fry 
zjerski. G-55284
POMOC domowa potrzeb­
na do dwojga dzieci. Oii- 
wa, Piastowska 45. G-55289 
GOSPOSIA lub pomoc do 
mowa potrzebna. Warunki 
bardzo dobre. Zgłoszenia 
po godz. 16: Gdańsk —
Skotnicka 6 m. 4. G-55293

POMOC domowa potrzeb­
na natychmiast. Oliwa — 
Grottgera 28 I piętro.

G-55294

INŻYNIER uprawn enia 
budowlane przyjmie pra­
cę. nadzór, przedstawiciel 
stwo może być w tere­
nie. Oferty: „Dziennik
Bałtycki”, Gdańsk — ped 
„55301 G-553Ü1

POMOC domowa na stąia 
zaraz potrzebna. Warun­
ki dobre. Wiadomość: Gdy 
nia Krasickiego 19/3 godz. 
17—19. G-51290

PIELĘGNIARKA najchęt­
niej emerytka do nemo* 
wlęcia pilnie potrzebna. 
Gdynia, Starowiejska 47/3 
teł. 57-50. G-312S9

ZGUBY

DNIA 30. VII. znaleziono 
białą torebkę. Odebrać: 
Wrzeszcz, K. Marksa róg 
Mickiewicza (kiosk z lo­
dami). G-55273

NAUK/»

KURSY maszynopisania i 
stenografii w Gdyni, So­
pocie i Wrzeszczu. Zapi­
sy na rok szkolny 1961/62 
przyjmuje Woj. Dyrekcja 
Kursów, Gdynia, Abraha­
ma 8, tel. 46-94. K-3953

I , i£ KARSKIE
DR CHODYN skórne — 
weneryczne, Wrzeszcz — 
Małachowskiego (boczna 
Jesionowej) tel. 421-38. 
______________________ G-55144
SKÓRNE — weneryczne 
dr Podkomorski, Gdynia, 
Świętojańska 23, drug e 
wejście tel. 11-23. G-52071
SPECJALISTA chorób we 
nerycznych, skórnych — 
płciowych dr Lipiński, So 
pot, Sawickiej 5, telefon 
512-87. G-55198

SKÓRNE — weneryczne —* 
dr Przylipiak, Gdańsk — 
Długa 64/65, tel. 356-65.
___ G-55113
DR DZIEWANOWSKI —
skórne weneryczne. — 
Gdańsk, Sw. Ducha 125 — 
telefon 356-86._______G-55142
SKÖRNE — weneryczne —<> 
specjalista dr Borowicz —« 
Sopot, Dąbrowskiego 1/5, 
boczna Chopina. G-51255

ROŻNE
GARBUJĘ, farbuję, uszla­
chetniam baranie wszyst­
kie skóry futerkowe Zyg­
fryd Kopaczewski, Słupca, 
Warszawska 32 tel. 123 — 
(woj. pozna ńskie). K-3898
MASAŻY i gimnastyki 
leczniczej z dojazdem do 
chorych udzieli masażysta 
dyplomowany. Gdańsk - 
Wrzeszcz ul. Konopnic- 
kiej 15/1.____________G-55219
PRZYBŁĄKAŁA się owca 
1 lipca br. Gd. - Plenie- 
wo, Zagroble 54, __ G-55231
ODWOŁUJĘ treść oświad­
czenia wysianego w lis­
tach dotyczące ob. Huber­
ta Otto zamieszkałego —• 
Gdańsk, Dziewanowskiego 
6/4 — Jerzy Otto, Gdańsk, 
Dziewanowskiego 6/4.

G-55263
PIANINA odświeżam na 
wysoki połysk — wykonu­
ję drobne naprawy na 
miejscu: Oferty: „Dzien­
nik Bałtycki”, Gdańsk — 
pod „55268”._________G-55268
SERDECZNE podziękowa­
nie za dobrze przeprowa­
dzone leczenie i wychowa 
nie dziecka Sławka Czap­
lickiego w Srebrzysku 
Gdańskim — dr Grabow­
skiej, dyrektorowi szpita­
la, nauczycielce oraz ca­
łemu personelowi składa 
rodzina.____________ G-2092
UDZIAŁOWCA najchętniej 
niepracującego handlowca 
poszukuję. Wkład 25 tys. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdańsk pod „Rutyno 
war|y”. ____________G-55299
SKORY odnawianie — far 
bowanie. Zakład renowa­
cji Gdańsk - Wrzeszcz, 
Partyzantów 44. G-55257
PRALNIA chemiczna c 
ci na sucho krawaty, g 
derobę, farbowanie, m 
nanie firan, obrusów e 
presem — Sopot, P 
jazd 3. 0.51

ZAMIENIĘ dwa pokoje z 
kuchnią w Gdańsku na 
większe w trójmieście — 
dopłacę. Oferty: „Dzien­
nik Bałtycki”, ‘Gdańsk —
pod__„552frr.________ G-55287
ZAMIENIĘ kawalerkę 
komfortową we Wrzeszczu 
z wygodami na stare bu­
downictwo pokój z kuch­
nią i ogródkiem. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „55288”.

G-55288
DWA pokoje, kuchnia, wy 
gody w Gdańsku zamie­
nię na pokoi z kuchnią 
w nowym budownictwie 
W Gdańsku. Tel. 323-76.

G-55292

Dnia 6 sierpnia 1961 roku zmarł mój naj­
ukochańszy i troskliwy maż;

S. t P. Gaca
M.sza św. żałobna w kościele św. Michała 

w Sopocie dnia 9 sierpnia br. o godz. 8,30. 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarza 
Witomińskiego w Gdyni o godz. 16. O po­
wyższym zawiadamia pogrążoną w głębo­
kim smutku
G-55324 ŻONA I RODZINA

8172
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Psia impreza udana
Z . . _ 'było gorzej

Wymarzona wprost pogo- [dzielne psy, które zupełnie 
da skutecznie dopomogła we własnym zakresie zdo-
organizatorom niedzielnych | uywały sobie 
psich wyścigów. Kilka ty się | klaski.

zasłużone o-

Źle sie dzieje z „* . ‘ 61“
PKS wciąż czeka 
na turystów
Wybraliśmy się za Sobie-Iwą „TRAMPING 61”. Jak

Wielka „protektorka’ psicłi wyścigów — Hanka Bie­
licka,

cy osób zawitało na stadion 
„Lechii”, gdzie popisywały 
się pieski.

Psów obronnych, wyszko­
lonych przez Służbę Ochro­
ny Kolei w Gdańsku było 
tylko cztery, za to ich popi 
sy bardzo się podobały. Nie 
stety — wszystko odbywało

Biegów było osiem, 
wzdłuż murawy boiska, od 
jednego z właścicieli do 
drugiego. Psy dobierano ka 
tegoriami, od najcięższej po 
cząwszy (owczarki niemiec­
kie i duże kundelki, potem 
mniejsze, a więc boksery, 
potem znowu settery itd., a

szego. Tu na tzw. Wyspie 
Skarbów w delcie Wisły o- 
bok domu Funduszu Wcza­
sów Pracowniczych miało 
się odbyć spotkanie uczest­
ników „Tramping 61”. Nie­
stety rendez-vous okazało 
się w pełni nieudane. Na 
miejsce zlotu przybyło tyl­
ko dwóch organizatorów i 
autor niniejszej notatki. Za 
brakło turystów, na któ­
rych liczyli organizatorzy, a 
zatem nie było spotkania, 
dyskusji i rozmów. Zlot zo­
stał zwołany przez tygod­
nik „Światowid”. Jak się 
okazało, popularyzacja spot 
kania była bardzo słabiut­
ka, a zatem i żadnych efek 
tów.

wiadomo, Państwowa Ko 
munikacja Samochodowa w 
porozumieniu z PTTK wpro 
wadziła ostatnio bilety u- 
prawniające posiadaczy 
do przejazdów na wszyst­
kich trasach komunikacyj­
nych w całym kraju. Przy­
pominamy, że ceny biletów 
wynoszą — 300 zł z ważno­
ścią 2 tygodni i 550 zł z wa 
żnością na 1 miesiąc. Bilet 
taki uprawnia do dowolnej 
ilości przejazdów, a jedno­
cześnie miejsca można za­
mawiać w „Orbisie” i w ka 
sach biletowych PKS. Przy­
gotowano ponad 5.000 ta­
kich biletów, jak dotąd, nie 
stety, niewiele osób sko­
rzystało z udogodnień PKS

jedyniea wykorzystano 
18!

Wielka szkoda. Przecież 
przy pomocy takich udo­
godnień można w ciągu 
miesiąca przejechać szmat 
naszego kraju. Np. 3 dni 
wystarczą do przebycia 
trasy z Wybrzeża w re­
jon Sudetów. Korzystając 
z autobusów PTTK moż­
na zwiedzić dziesiątki 
miejscowości, tak atrak­
cyjnych leżących w gó­
rach lub na Mazurach. 
Warto zatem zachęcić tu 
rystów, aby zaplanowali 
swe urlopy na wędrów­
ki autobusowe. St.

0 ludziach l WPhliG
Z prawdziwą przyjemno- 

ścią kwitujemy ostatni iist
1 telefon w sprauHe na­
szych tramwajarzy i „trolej 
busiarzy”.

—• W pośpiechu żona 
wsiadła do pierwszego wo- 
zu tramwaju nr 2, ja z có­
reczką do drugiego. Okaza 
ło się jednak, że nie mam 
przy sobie ani grosza. Port 
monetkę miała żona.

— To drobiazg — po­
wiedział konduktor nr służ 
bowy 119. — Wysiadająct

Coś się zatem nie dobrze 
Na marginesie nieudanej dzieje z ciekawie rozpoczę-

imprezy warto jednak pa­
rę słów poświęcić interesu­
jącej akcji PKS pod naz-

się w generalnym milczeniu Ina „psiej galanterii” — rat

Przed wyścigami obowiązkowa prezentacja „zawodni­
ków”. „Uśmiechnięte” miny piesków i ich właścicieli 
wskazują, że wszyscy doskonale się bawią.

dwóch gigantofonów, jak- [ierki — skończywszy). Wszy 
kolwiek szumnie zapowie- jstkie były ciekawe, emocjo
dziano występ spikerki gdań inu^ce’ bawiące publicz- 
14 , * i • ■■ . . , Inosc, zresztą o ile psyskiej telewizji. A było chy

ba o czym mówić, było o 
czym informować publicz­
ność, która jedynie domyśla 
ła się niektórych szczegó­
łów pokazu tresury psów, 
sensu ich popisów, reagowa­
nia czworonogów na rozka­
zy swych przewodników, 
warto było chyba „przedsta 
wić” publiczności cztery

W dziale „Śmiałe » .«.czerze” 
znajdują się następujące zgu­
by: KSIĄŻECZKA ZDROWIA
DZIECKA na nazwisko Janusz 
Sobolewski, znaleziona w po­
bliżu kanału w Gdańsku, DO­
KUMENTACJA linii wysokiego 
napięcia ’ Frombork — Pierzch- 
no, zwinięta w rulonik oraz BJ 
LETY: tramwajowy na trasę
Gdańsk Dworzec — Łąkowa i 
kolejowy na trasę Gdańsk — 
Politechnika — Oliwa.

W taksówce nr 27 pozosta­
wiono dwa dni temu TECZKĘ 
z brązowej dermy, którą moż­
na odebrać u kierowcy, — 
Wrzeszcz, ul. Sobótki 3 m. 1.

tą akcją.
Przede wszystkim brak 

jest odpowiedniej populary­
zacji. Zainteresowani nie 
zawsze wiedzą, gdzie moż­
na nabyć bilety. Wydaje 
nam się również, że ceny 
biletów skalkulowano nieco 
za wysoko. Placówki PTTK 
zajmują się jedynie sprzeda 
żą biletów a nie wyszuki­
waniem klientów — tury­
stów. PKS nie wykazuje 
żadnego zainteresowania. 
Kto ma w końcu zająć się 
reklamą wędrówek niebies­
kimi autobusami?

Dla mieszkańców nasze 
go województwa przezna­
czono stosunkowo niewie­
le biletów — w ilości 300,

wstęgą,

Dla interesujących się 
itronautyka i astronomia

Ni elana atrakcję kino­
manom sprawi Gdański 
Oddział Polskiego Towa­
rzystwa Miłośników Astro 
nomii, wyświetlając mało 
dostępne publiczności, re­
welacyjne filmy popular­
no - naukowe produkcji
radzieckiej i amerykan- . , . . .
. , , A^Zachwycony sobą setter Irlandzki

SKie.1 o tematyce asiro j która kiełbaski) uwieńczyła trud ciężko wywalczone
nautycznej I astronomie*- go zwycięstwa. _ Fot. Wł. Nieżywiński

ne£\, . ' świetnie też się bawiły, o
Filmy zobaczymy w s-a; tyle ich właściciele serdecz 

łi teatralnej Klubu S.u- nje prze£ywall radości zwy
dentow Wybrzeża w «Mcięstwa i gorycz porażki. Że 
9, 10 i 11 bm. Począ tek. jednak cel imprezy — zdo- 
seansów o godz. 17 z tym, ■ t>yCie dalszych funduszów 
że w razie potrzeby se-jna schronisko dla foezdom- 
anse będą powtarzane o nych zwierząt, -- był tu maj 
godz. 19 i 21. i istotniejszy — więc też wszy

Ponieważ pokaz tych jscy byli w efekcie zadowo-
filmów stanowi jedną ajleni.
form popularyzacji astro J Obok kolorowych wstęg 
nomii, ceny biletów wstę pieski otrzymały porcje kieł 
pu ograniczono do mini-1haski, ich właściciele — na- 
raum — 1 zł. Każdego‘grody, wręczane im przez 
dnia wyświetlane będą 'znaĘomitą Hankę Bielicką, 
inne zestawy filmów. Po- która także wystąpiła z

dwoma świetnymi, jak zwy 
kle, monologami.

(sa)

ßflaczegi® 
brakuje pomidorów?

Brakuje ich istotnie. To 
zi oczy tu i tam się poja­
wiają, ale szybko znikają 
ze straganów i sklepowych 
półek. Dlaczego? — zasta­
nawiamy się — mamy prze 
cięż pełnię sezonu pomidoro 
wego i właśnie teraz pomi­
dor staje się przedmiotem 
poszukiwań?

Z podobnym pytaniem 
zwróciliśmy się do Wydzia­
łu Handlu Prezydium WRN 
w Gdańsku. Oto odpowiedź, 
jaką otrzymaliśmy:

Przewidziany na bieżący 
sezon import pomidorów 
bułgarskich już się skoń­
czył. Notabene sprowadzi­
liśmy ich w-tym roku na 
Wybrzeże o całe 400 ton 
więcej, ale i to okazało się 
za mało. Przyczyna? Nie­
prawdopodobne, ale praw­
dziwe —• i tu zawiniła po­
goda. Tak, bo brak słońca 
spowodował opóźnienie w 
dojrzewaniu pomidorów gle 
bowych,

Nie pozostaje więc nic in­
nego, by do powszechnych 
wzdychań o pogodę przyłą- 
pzyli się jeszcze amatorzy 
pomidorów. Może coś po­
może... (e)

DZIŚ 0 GODZINIE 16
Holiday In English 
w kawiarni,, Na tarasach“
w SOPOCIE

Dzisiejszy dzień początkuje całą serię spotkań 
lingwistycznych, organizowanych na prośbę czytelników 
przez naszą redakcję i Wojewódzki Zakład Szkolenia 
„Oświata” w Gdańsku. Zgodnie z zapowiedzią, spotkania 
odbywać się będą w trzech grupach językowych, angiel­
skiej, rosyjskiej i francuskiej.

PIERWSZY OGIEŃ” „podstawowych” grupach 
językowych.

szczególne programy po­
dane będą oddzielnie.

Przedsprzedaż biletów 
dla zakładów pracy, ko­
lonii letnich i wycieczek 
od 8 bm. o godz. 16 w 

hallu Klubu Studentów 
Wybrzeża.

Wyścigi konne
WYNIKI W DNIU 8.VIII. 61 R.

Gon. I — 1. Bigfor, 2. Hen- 
ner — porz. 146, z w. 72, fr. 23, 
30; gon. II — 1. Ewelin, 2. 
Dryf — porz. 58, zw. 50, fr. 28, 
24; gon. III — 1. Wierzgulica, 
2. Helikarnas -- porz. 46, zw. 
101, fr. 34, 24; gon. IV — 1. 
Arak, 2. Estebatt — porz. 32, 
zw. 66, fr. 26, 26; gon. V —• l. 
Bojgard, 2. Hadrian — porz. 33, 
zw. 92, fr. 32, 26; gon. VI — 1. 
Bachor, 2. Bohdar — porz. 31, 
z w. 40, fr. 24, 28; gon. VII — 
1. Bask. 2. Bitania — porz. 30, 
SW. 28. Ir. 22. 24.

II
99 Syrena 
w Sopocie
Program satyryczny pt. „A 

my nic tylko gramy” w wy­
konaniu Warszawskiego Teatru 
„Syrena” wystawiony będzie 
jeszcze tylko kilka dni na Wy 
brzeżu. Przedstawienia odbywa 
ją się w sali Teatru Letniego 
w Sopocie dziś (8 bm.) o godz. 
19 i jutro i pojutrze (9 1 10
bm.) o godz. 19 i 21,30.

Wykonawcy programu: Stefa 
nia Górska, Irena Kwiatkow­
ska, Adolf Dymsza, Marian Jon 
kajtys, Kazimiera Krukowski 
Tadeusz Olsza i Saturnin Żu­
rawski.

BPety nabywać można w Or­
bisie we Wrzeszczu i Sopocie 
oraa w kasi* Jtata _ UM&Ut,

Czy wiecie że...
,w okresie 15 lat sopo 

danie przekazali na SFOS 
poważne kwoty z czego po­
nad 2 min zl otrzymał So­
pot na remont Opery Leś­
nej, Teatru Kameralnego, 
budowę sali gimnastycznej 
przy Szkole Podstawowej 
nr 2, wyposażenie świetlicy 
blokowej i budowę ogród­
ków jordanowskich.

Obecnie wysokość dotacji 
SFOS na inwestycje własne 
została zwiększona do 75 
proc. zebranej kwoty, a w 
związku z tym w ramach 
inwestycji SFOS planuje się 
budowę gmachu Biblioteki 
Miejskiej w Sopocie. Obec­
ne pomieszczania bibliotecz­
ne są nieodpowiednie, a 
stan techniczny budynku 
grozi zawaleniem się jego. 
Warunki te uniemożliwiają 
Bibliotece prowadzenie szer 
szej działalności kultural­
nej.

Lokalizacja projektowanej 
budowy Jest już zatwierdzo­
na, a dokumentacja technicz­
na — w toku realizacji. Na 
rozpoczęcie tej inwestycji 
przyznano Już z funduszów 
SFOS półtora min zł. W zwią 
zku z tegorocznym jubileu­
szem SFOS oraz z uwagi na

szybkiego zebra- tywem SFOS.

nia srodkow na buauwę gma 
chu Biblioteki Miejskiej, Miej 
ski Komitet Odbudowy Ziemi 
Gdańskiej i Warszawy w So­
pocie apeluje do wszystkich 
mieszkańców Sopotu, zakła­
dów pracy i szkól znajdują­
cych się w tym mieście o pel 
na poparcie inicjatywy budo­
wy Miejskiej Biblioteki oraz 
aktywne włączenie się do je­
go realizacji.

Przypominamy, że w ub. 
roku sopocianie ofiarowali 
na SFOS ponad 465 tys. zł, 
natomiast plan bieżącego ro 
ku wynosi półtora min zł. 
Dzięki ofiarności mieszkań­
ców i aktywności wielu za­
kładów w I półroczu br. u- 
zyskano kwotę ponad 530 
tys. zł.

Miejski Komitet Odbudo­
wy Ziemi Gdańskiej i War­
szawy w Sopocie prosi, aby 
do 15 bm. poszczególne za­
kłady pracy podały nazwi­
ska osób odpowiedzialnych 
za prowadzenie akcji zbiór­
kowej na rzecz SFOS, a to 
celem uzyskania lepszych 
niż dotąd efektów przez 
ściślejszą współpracę i ak-

<em)

Na
idzie -JĘZYK ANGIELSKI: 
dziś, 8 bm. o godz. 16 w so 
pockiej kawiarni „Na tara­
sach” (w sali „Rotunda” - 
wejście od molo) spotykają 
się angliści. Najbliższy ter­
min spotkania w tej grupie 
ustalony będzie w czasie 
dzisiejszego spotkania. .

Natomiast JUTRO, 9 bm.
0 tej samej godzinie i w 
tym samym miejscu spoty­
kają się uczestnicy spotka­
nia p.n. „WSTRIECZA U 
MORIA”. O terminie spot­
kania grupy francuskiej po 
wiadomimy zainteresowa­
nych w NAJBLIŻSZYCH 
NUMERACH „Dziennika”.

Ponieważ są osoby’, które 
niewiele wiedzą na temat 
spotkań językowych, dla 
nich POWTARZAMY: mo­
że w nich brać udział każ 
dy znający dobrze lub śred 
nio jeden z wymienionych 
języków. Celem spotkań 
jest danie lingwistom oka­
zji do dwugodzinnego „przy 
musowego” operowania ję­
zykiem obcym, słowem — 
do konwersacji, jako najlep 
szej metody nauki. Zaję­
cia -• w formie interesują­
cych konwersacji na najróż 
niejsze tematy — prowa­
dzić będą wytrawni lingwi­
ści Wybrzeża. Aby nie było 
nieporozumień: nasze spot­
kania nie mają nic wspól­
nego z „lekcjami” i kursami 
języków obcych, są prowa­
dzone na innych, atrakcyj­
nych i ciekawych zasadach. 
Krótko mówiąc: „towarzys­
kie w formie, pożyteczne i 
skuteczne w treści...”.

Naszym czytelnikom pozo 
stawiamy całkowicie wolną 
rękę, nie zobowiązujemy 
NIKOGO do STAŁEGO u 
działu w spotkaniach. Czyli 
na poszczególne spotkania 
mogą przybywać zarówno 
ci ,-notoryczni bywalcy”, jak
1 nowicjusze. WYSTARCZA 
śledzić „Dziennik”, który sy 
stematycznie będzie informo 
wał o wszystkich spotka­
niach poszczególnych grup.

Jeden z nadesłanych do 
nas listów jest szczególnie 
interesujący. Autorzy podkre 
ślając słuszność naszej ini­
cjatywy dowodzą, że wybra­
ne przez nas języki należą 
do „najtypowszych”, że oso­
by znające rosyjski, angiel­
ski czy francuski mają w 
gruncie rzeczy najwięcej oka 
zji do operowania i posługi­
wania się tymi językami, 
jednym siowem — mogą pra 
ktycznie pogłębiać znajo­
mość tych języków. Ale co 
mają robić tacy, którzy na 
różnych kursach uczyli się 
np. włoskiego lub hiszpań­
skiego? Kiirsy się skończy­
ły, a wraz z nimi możliwość 
konwersacji w tych języ­
kach... Efekt taki, że „Wło­
si” czy „Hiszpanie” po pew­
nym czasie nie tylko nie po

ALE RAZ JESZCZE PRZY 
POMIŃAMY: DZIŚ O GO­
DZINIE 16 W KAWIARNI 
„NA TARASACH” SPOTY­
KAJĄ SIĘ UCZESTNICY 
-.HOLIDAY IN ENGLISH”, 
JUTRO - O TEJ SAMEJ 
GODZINIE I W TYM SA­
MYM MIEJSCU - „WSTRIE 
CZA U MORIA”!

I JESZCZE JEDNO: IN­
FORMACJE NA TEMAT 
SPOTKAŃ LINGWISTYCZ 
NYCH - POD TEL. 345-11 
CODZIENNIE OD GODZ. 
11 - 15.

Gdynianie
otrzymali nowa filią
Miejskiej
Biblioteki Publicznej

Dzięki Dowództwu Ma­
rynarki Wojennej, które 
ofiarowało gdyńskiej Bi­
bliotece Publicznej pięk-

zapłacicie mi państwo. Pro 
szę oto bileciki...

Drobiazg rzeczywiści 
ale bardzo sympatyczny, 
podobnie, jak sympatycz- 
ny był ów młody konduk­
tor.

* # *

— Korzystaliśmy z trzy* 
tygodniowych wczasów ro 
dzianych Min. Żeglugi w 
PMS w Gdyni, Ze względu 
na znaczną odległość szko­
ły od centrum miasta co­
dziennie jeździliśmy trolej 
busąmi. Obsługa wozów, 
zarówno kierowcy jak i 
konduktorzy, jest bardzo 
uprzejma. Z taką uprzej­
mością i uczynnością nie 
spotkaliśmy się dotychczas 
w żadnym większym mieś 
cie. Tego zdania jestem 
nie tylko ja z rodziną, ale 
wielu, wielu wczasowiczów 
naszego turnusu.

Żeby się jakoś móc zre­
wanżować tym ludziom za 
ich stosunek do pasażera, 
prosimy „Dziennik” o ma­
lutką wzmiankę na ten 
temat. (Podpisał p. Wl. R, 
z Warszawy).

Czynimy to z przyjemno 
ścią i — jakkolwiek pi­
sujemy również o incyden­
tach, jakie się trafiają — 
jesteśmy o ludziach z 
WPK GG tego samego zda 
nia. Może właśnie dlatego, 
że są uprzejmi, każdy 
zgrzyt szczególnie razi.

ir

Z kroniki 
wypadków
Na Motławie w pobliżu elek­

trowni „Ołowianka” przewrócił 
się kajak, w którym były trzy 
osoby. Dwie zdołano uratować, 
a I9-letni Marek Guzik, zam. w 
Krakowie utonął. Po kilkugo­
dzinnym poszukiwaniu zwłoki 
chłopca wydobyto.

* * *
W Gdyni na ul. Czerwonych 

Kosynierów nietrzeźwy motocy­
klista Jan Kowalski, zam. w 
Gdyni, najechał z dużą szybko 
ścią na przydrożne drzewo, 
ponosząc śmierć na miejscu. Ja 
dący z nim Marian Broda, zam. 
w Gdyni, doznał lekkich obra 
żeń ciała.

* * *
We Wrzeszczu przy zbiegu 

ulic Karola Marksa i Klinicz­
nej motocyklista Zbigniew Pe­
pina, zam. w Gdańsku, potrą­
cił przechodzącego przez jez­
dnię Lucjana Mucka, zam. W 
Gdańsku, który doznał ciężkich 
obrażeń ciała i przebywa w 
szpitalu.

* * *
Na ul. Sówki w Gdańsku — 

Stogach potrącona została przez 
motocykl Paulina Pluszyńska, 
zam. przy ul. Sówki G, doznać 
jąc ogólnych obrażeń ciała. O* 
fiarę wypadku zabrało pogo* 
to wie.

* * *
11-letni Zenon Nisdak, zam. 

w Gdyni, przy ul. Bema 11 
przewrócił się w czasie jazdy 
na rowerze i doznał wstrząsu

„„ i~i.ni „i 01 rin mózgu oraz innych obrażeń,ny l<Mal przy ul. 2„ Lip- Chł0))ca 0(lwi0lZ}0 pogotowie do 
ca 36, juz od czwartku szpitala.
10 bm. gdynianie będą i * * *
mogli korzystać z. usłllg! W czasie pracy uległa wypad-
nowei 9 filii biblioteki i kowi> d°znając rany szarpanej nowej, y mu ujuumeiu; j ]ewego podudzia Janina Janów-
Dla dorosłych l dzieci i ska, zam. w Gdyni — Oksywiu
przygotowano wiele cie­
kawych nowości beletry­
stycznych, a ta.kże „kąci 
ki”, w których na miej­
scu będzie można poczy­
tać książkę, czy interesu­
jące czasopismo.

Jak się dowiadujemy, 
w bieżącym miesiącu no­
wo otwarta filia MBP 
czynna będzie w godzi­
nach od 12 do 17, we 
wrześniu, po podłączeniu 
światła od 13.30 do 18.30.

-------•

przy ul. pik. Dąbka 10. Ofiarę
wypadku zabrało pogotowie.

* * *
Na dworcu kolei elektryc;*

nej w Gdyni upadł na scho­
dach przy zejściu do tunelu 
46-letni Klaudiusz Maner, zam. 
w Koninie, doznając złamania 
lewej nogi.

Ofiara wypadku przebywa w 
szpitalu.

* * *
12-letni Stanisław Bender,

zamieszkały w Gdańsku, przy 
ul. Na Skarpie 48 spadł z drze 
wa, doznając złamania obu rąk 
oraz wstrząsu mózgu. Chłopca 
przewieziono do szpitala.

.jrr" irv

o ULICY TWARDEJ 10
Drugiego takiego podwór­

ka jak, przy ulicy Twardej 
10 w Gdańsku — piszą 
mieszkańcy tego domu w 
swym liście do redakcji — 
z pewnością w naszym mie­
ście nie ma. Wiecznie cuch 
nące kałuże, przekształcają-

prawiają swych językowych jce się przy każdym, naj- 
umiejętności, ale wręcz zapo j mniejszym nawet deszczu tti
minają tego, czego nauczyli Iprzudomowe ipAnrkn tn n- 
się na kursach. Wniosek? Oi i ■iyuumowe )e~lOTKO, 10 O
ganizować spotkania w gro- j brąz, na który lokatorzy 
nie osób znających te „nic- : wspomnianego domu patrzą 
typowe” języki. | już od dwóch przeszło lat.
Przyznajemy rację na- Nic też dziwnego, że do bu- 

szym czytelnikom i obiecu dynku stojącego na tak pod 
jemy, że ich propozycje roz moklyrn terenie, wdarła się 
ważymy. Jeżeli istotnie zna wilgoć, a podłogi, mieszczą- 
iazłoby się grono np. „Wio- cijch się na parterze miesz- 
chów”, chyba nic nie stanic kań w krótkim czasie spró- 
na przeszkodzie ich spot- chniały. 
kań — takich, jak te, które I Jaka jest przyczyna tego 
zamierzamy organizować w I chronicznego potopu, sami

I mieszkańcy nie wiedzą 
(prawdopodobnie wchodzą 
tu w grę zapchane dreny) 
na pewno jednak przyczynę 
tę można ustalić. W tym 
też przypuszczalnie celu zja 
wiła się swego czasu komi­
sja, przysłana przez miejsca 
wy ADM. Od tej pory jed­
nak przez podwórko przy 
ul. Twardej , 10 przepłynęło 
sporo wody, ale nikt z za­
interesowanych władz nie 
kwapi się z przyjściem z 
pomocą mieszkańcom zdane 
go na poważny szwank, je­
śli nie zupełne zniszczenie, 
budynku.

Rozumiemy; brak środków 
itp. lecz sytuacja, o której 
piszemy, trwa już dwa lata, 
o. loięc chyba dość długo, 
by ją potraktować inko bar­
dzo pilną
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